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Dyrekcja bódzkiego Towarzystwa Elekfrycznzgo, Sp. ARC., 
(Elektrownia Łódzka) 


zawiadamia swoich odbiorców energii elektrycznej, iż od dnia 2 stycznia 1930 roku wydane będą personelowi, spelnia- 


jącemu czynnu sci służbowe na mieście 


legitymacje koloru ciemno-zielonego z fotografjami 


zaopatrzone w pieczęcie, oraz p'omby [тозе i podpisy 
macje zostały unieważnion:. 


Dyrekcji ważne do końca 1930 roku. 


Dotychczasowe legity- 


Pp. Odbiorców energji elektrycznej uprasza sę o zażądanie okazania legitymacji służbowej przed rozpoczęciem 


czynności przez .funkcjonarjusza E екігоуш. 


Na ninie sze rozporządzenie Dyrekcja Łódzkiego Towarzystwa Blekrtycznego, Sp Ako., specjalnie zwraca uwagę 


Pp. Odbiorców, nadmi niając, że za nadużycia озб», 
siebie żadnej odpowiedzialne Świ, 


niezaopatrzonych w 


legitymacje Towarzystwa, nie przyjmuje na 


4 


Do naszych Szanownych Czytelników I 


Rozpoczynamy drugi rok naszego wydawnictwa. Jeden 
rok istnienia pisma nie mógł, oczywiście, dokonać w społe- 
czeństwie i odnośnych sterach całkowitej ewolucji pojęć od- 
nośnie własności nieruchomej, prześladowanej i nie uznawa- 
nej od chwili wybuchu wojny. Jednakże rok czasu starczył 
nam, aby, mimo niesprzyjające warunki, zmusić pewne sie- 
ry do liczenia się z naszemi postulatami i 
organizacyj właścicieli nieruchomości. Nie płaszczeniem się, 
ani też poniżeniem zdobyliśmy niedostępną dotąd dla nas 
twierdzę-uznanie racji stanu dla własności 


respektowania 


nieruchomej —, 
nie krętemi drogami prowadziliśmy ataki przeciw 
usposobionym elementom. 


wrogo 
Naszą bronią były sprawiedili- 
wość oraz fakty, które demaskowały przeciwników, wresz- 


cie samo życie, które wykazało całą nierealność dotychcza» 
sowej polityki „ochronnej”, której skutkami są nędza miesz= 
kaniowa, demoralizacja, degeneracja, choroby zakaźne i t. p. 

Czytelnicy! W pracy 


drogi: 


naszej nie zboczymy z obranej 


będziemy  zwalczali wiecowych  hurra-patriotów, 
wysyskujących brak uświadomienia tłumu, walczyć będzie- 
my zę wszelkiemi elementami, które zechcą w sposób pod- 
stępny wywłaszczyć nas z resztek mienia. Nie traćmy na- 
dziei. Otrzeźwienie umysłów musi nastąpić, a wtedy zdro» 
wy rozsądek i rozum wezmą górę nad dermagozią i bała- 
mutnemi obietnicami nierobów, 


kury- 


żerujących li-tylko na syne- 


Gdy ten moment nastąpi, zniknie z horyzontu, jak 
ongiś, ku ogólnemu zadowoleniu sprawa mieszkaniowa: 
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Związek Miast Polskich w swych artykułach praso- 
wych i memoriałach, złożonych do p. Prezesa Rady Мі- 
mstrów, podnosi rozpaczliwy stan finansów miejskich i jako 
przyczynę takiego stanu wysirwa dwa zasadnicze powody’ 


a) stały wzrost zadań ustawowych, nakładanych na 
miasta wbrew art. 69 ustawy z dnia 11. УШ. 1923 roku 
о tymczasowem uregulowaniu finansów komunalnych, bez 
równoczesnego zapewniania miastom źródeł dochodowych 
na pokrycie związkowych wydatków, 

b) odjęcie miastom na rzecz Skarbu Państwa niektórych 
uprawnień finansowych przez skasowanie obowiązku ze 
strony Skarbu Państwa Świadczeń na rzecz budowy Szkół! 
powszechnych, zmniejszenie udziału miast w podatku docho- 
dowym i ograniczenie udziału miast w dochodach z mono- 
polu spirytusowego. 


Ponadto Związek Miast konstatuje, że liczne miasta nie 
mogą zrównoważyć nawet swych budżetów zwyczajnych 
z powodu niewystarczalności źródeł dochodowych i pod- 
nosi, że wyrazem załamania się gospodarki miast są 
wystawione weksle, częstokroć dopuszczane nawet do 
protestu. 


Jako Środek zaradczy Związek Miast proponuje przy- 
wrócenie miastom przynajmniej tych uprawnień finansowych, 
jakie zostały im odjęte na rzecz Skarbu, ewentualnie wyszu- 
kanie innych źródeł dochodowych 


Przytem Związek Miast wysunął 3 koncepcje zwiększe- 
nia dochodów: 


1) rozszerzenie na wszystkie miasta prawa poboru do- 
datków do państwowego podatku dochodowego, niezależnie 
od udziału miast w tym podatku, 


2) zwiększenie udziału miast w opłacie skarbowej od 
spirytusu przez podwyższenie przyinajmniej o 100 procent 
dotychczasowego udziału, 


3) utrzymanie w miastach b, królestwa kongresowego 
składki na pokrycie kosztów leczenia ubogich. 

Stwierdzenie przez Związek Miast Polskich, w tych 
sprawach czynnika bezwzględnie kompetentnego, że gospo- 
darce miast grozi załamanie się, — musi nasunąć bardzo 
poważne obawy obywateli miejskich i powinno posłużyć za 
bodziec do większego zainteresowania się gospodarką 
miejską. 

Nie ulega wątpliwości, że przyczyny złego stanu finan- 
sów miejskich, podane przez Związek Miast, są bardzo po- 
ważne, lecz nie jedyne. 
złego stanu gospodarki finansowej miast przypisuje zarzą- 


dzeniom władz państwowych i szuka poprawy tego stanu 
w podwyższeniu uprawnień finansowych, ani słowa nato- 
miast nie wspomina, że przyczyny zlego stanu gospodarki 


miejskiej należy szukać i wewnątrz samego samorządu. 


Statystyka dochodów miejskich. pomimo ograniczeń 
powyże: wymienionych wykazuje staly wzrost. Nie chceniy 
utrudzać uwagi czytelników „Łódzkiego Głosu Obywatel- 
skiego” cyframi, dotyczącemi innych miast, gdyż to mniej 
ich może ińteresować, przytoczymy jednak kilka cyfr doty- 
czących m. Łodzi, a miamowicie. 


wykonanię budżetu m. Łodzi za rok 1926 wykazuje, że 
gmina m. Łodzi miała dochodów zwyczajnych 21. 21 704 892 
w roku 1927/8 — — — zł. 29 751 752 (wzrost o 34 proc.) 
w roku 1923/9 — — — zł. 36090826 (wzrost о 71 proc. 
w porównaniu z r. 1926). 


Wydatki zwyczajne 


w roku 1926 — — — zł. 18925082 
w roku 19278 — — — zł 20185305 (wzrosto 5 proc.) 
w roku 1928/9 — — — zł. 36090826 (wzrost o 71 proc. 


w porównaniu z r 1926). 


Z powyższych cyfr wynika, że dochody zwyczajne m. 
Łodzi w przeciągu 4 lat wzrosły o 71 proc., a wydatki zwy- 
czajne o 31 proc, a zatem wydatki nie tylko znalazły po- 

t 


Związek Miast bowiem całą: wine" 


Kilka słów o finansach miejskich. 


krycie w dochodach, lecz dały możność użycia przewyżki 
dochodów na wydatki irwesivcyine. 

Ogólnie więc biorąc samorząd m. Łodzi posiada wystar- 
czające źródło dochodowe na pokrycie swych potrzeb 
bieżących, a więc zwiększenie podatków staje się zbyteczne. 
Przeciwnie, przy gospodąrce oszczędnej przewyżka docho- 
dów winna MASSA OSA a 

Wspomnimy tm że na same koszta administracyjne m. 
Łódź wydało w roku 1926 — 15 procent, w roku 1927 — 
22 ргос., w toku 1928 -- 23 proc. wszystkich wydatków 
zwyczajnych, a, wydatki па, opiekęg 7ла w przeciągu 
ostatnich 4 lat,wyzrosły z zł. 2 147 478 do zł. 4 296 099 czyli 
o 100 procent. 


W inych działach gospodarki miejskiej, choć w mniej- 
szym stopniu, zauważa się także nadmierny przyrost wydat- 
ków, częstokroć nie celowych. 

W ten sposób mniej więcej przedstawiają się budżety 
i immych miast za wyjątkiem kilku, które zaciągały pożyczkę 
Ulienowską na kanalizację tstały się wskutek nadmiernych 
inwestycji niewypłacalnemi. 


Z powyższych względów należałoby uznać, że jeżeli 
gospodarce miejskiej grozi załamanie się, a w niektórych 
miastach załamanie takie nastąpiło, to główną przyczyną 
tego jest nieoszczędna i nieumiejętna gospodarka oraz pad- 
ięcie nad siłę robót inwestycyjnych. 


Potrzeby miast w dziedzinie inwestycji są bezwarunko- 
wo wielkie, zaniedbania jednak miast w okresie 150 letnie 
niewoli nie mogą być wypełnione w przeciągu kilku lat 
iz konieczności muszą być rozłożone na dłuższy okres. 


W obecnych czasach kryzysu gospodarczego projektowa” 
nie nowych obciążeń podatkowych jest nie na miejscu, gdyż 
płatnik podatków publicznych może zapłacić tylko tyle, ile 
jest w stanie, a już dzisiaj możność płatnicza jest minimalna, 
czego dowodem inkasowanie podatków przeważnie w drodze | 
przymusu sekwestracyjnego. 


Niemożność zdobycia kredytu długoterminowego prze- 
mawia raczej za powstrzymaniem się od prowadzenia więk- 
szych inwestycyj. Tej zasady samorządy miejskie nie chcą 
zrozumieć, a to głównie dlatego, że wśród członków Rady 
Mieiskiej większość stanowią radni niepłacący żadnych po- 
datków, pochopnie więc mctrwałają ciężary, których płacić nie 
będą. Stąd zamierzenia nie dające się zrealizować, wysta: 


"wianie weksli, a częstokroć niewypłacalność magistratów. 


Zarządowi Związku Miast polskich należy się uznanie 
za publiczne zwrócenie uwagi na groźny stan finansów 
miejskich, jednak na pierwszem miejscu wimma być postawio- 
na konieczność wprowadzenia do gospodarki miejskiej ro- 
rozumnej oszczędności. Subsydia i zbyt łatwy kredyt, z iakie- 
go korzystały do roku 1929 samorządy miejskie, właśnie wy- 
tworzyły niezdrową sugestję, że bez pomocy Skarbu Pań- 
stwa lub państwowych Banków Kredytowych nie można 
rrzęprowadzić żadnej inwestycji. 

Państwo nasze jest młode i w dziedzinie ustawodawstwa 
2120 ma braków, lecz musimy wziąć pod uwagę, że dobre 
prawa wykuwa stę wiekami. Obowiązujące ustawy o finan- 
sach komunalnych nie są idealne, ustawa jednak z 11. 8. 
1923 roku sprawę finansów komunalnych znacznie popra- 
wila i daje możność przeczekania do czasu wydania nowej 
ustawy. 


Kończąc te kilka uwag, zaznaczam, że postulaty Związ- 
ku Miast o przywrócenie dawnej normy udziału w podatku 
dochodowym, zmniejszonym z 30 procent do 15 proc., oraz 
с podwyższenie udziału miast w opłacie skarbowej od 
spirytusu, zasługują na bezwzględne poparcie, gdyż przy- 
czyniłoby się do szybszego zrealizowania niejednego żamie- 
rzenia, natomiast starania o wprowadzenie osobnego dodatku 
komunalnego do podatku dochodowego, oraz składki na 
leczenie ubogich, jako obciążające ludność dalszemi ciężara- 
mi, nie powinny być uwzględnione. 

Mikołaj Olszewski. 
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Żądania dozorców domowych. 


W poprzednim numerze naszego czasopisma zaznajomi- 
liśmy Sz, Czytelników z nowemi żądaniami, wysuniętemi 
przez dozorców za pośrednictwem związków zawodowyct: 
Istnienie instytucji dozorców, która na zachodzie Europy na- 
leży już wszędzie do przeszłości, jak widać, nie szczędzi 
właścicielom domów trosk i kłopotów. Jedynem radykalnem 
rozwiązaniem sprawy byłoby opracowanie projektu całkowi- 
tego zniestnia.tego przestarzałego urządzenia. dozoru domo- 
wego. Tymczasem jednak zmuszeni jesteśmy w- granicach 
obowiązujących przepisów bronić naszych praw. 

W dmiù 8 stycznia r. b. odbyła się u Pana Inspektora 
Pracy Ш Okr. m. Łodzi wspólna konferencja przedstawicieli 
własności nieruchomej i dozorców, mająca na celu zawarcie 
umowy zbiorowej na rok 1930. | 

Przedstawiciele dozorców, jak zwykłe, kładli nacisk па 
to, że zarobek dozorcy nie wytrzymuje porównania z prze- 
ciętnym zarobkiem robotnika fabrycznego i że w ostatnim 
czasie koszty utrzymamia wzrosły. 

Przedstawiciel Centralmego Stow, Właść. Nier., p. Friese, 
w idłuższem przemówieniu zbił tezy dozorców, dowodząc 
przedewszystkiem, że dzienny. koszt utrzymania rodziny pra- 
cowniczej, złożonej z 4-ch osób; stosownie do danych przy- 
toczonych w Dzienniku Urzędowym Województwa Łódz- 
kiego, w lipou 1928, t, i. w czasie ustalenia obecnych płac 
dozorców wynosił zł. 7,50, gdy obecnie tylko 7,43. О wzroś- 
cie więc kosztów utrzymamia nie może być mowy. Co się 
zaś tyczy płacy robotników, to należy wziąć pod uwazę, że 
żaden robotnik w przemyśle nie jest stale przez cały rok 
zatrudnińony i normalnie w ciągu roku pracuje tylko przez 
kilka miesięcy. Zarobek dozorcy nie jest więc w żadnym 
razie niższy od zarobku robotnika fabrycznego, lecz prze- 
сте, Przyczem położenie dozorców jest o tyle lepsze. 
że nie odczuwają oni kryzysu gospodarczego, który dotkli- 
wie daje się we znaki wszystkim warstwom naszego społe- 
czeństwa, czego najlepszym dowodem jest fakt, że w obec- 
nych warunkach, gdy przeprowadzane są masowe redukcje 
i w samej Łodzi jest około 40 000 bezrobotnych, dozorcy wy- 
stępują z żądaniami podwyżkowemi. 

Jak już podawaliśmy w ostatnim: numerze Ł. Gł. Ob. 
па utrzymanie dozorcy domowego idzie obecnie komorne 
z 16 iwieszkań jednoizbowych o podstawowej cenie 52 rbi 
rocznie zamiast 4-ch przedwojennych. Z powodu kryzysu 
gospodarczego w Łodzi jest około 600 sklepów wolnych, 
zaległości komorniane siegają olbrzymich sum, położenie więc 
właścicieli nieruchomości jest nader ciężkie i nawet utrzy- 
manie obecnych płac dozorców jest nie do przyjecia. 

W konkluzji przedstawiciele własności nieruchomej wy- 
stmęli następujące dodatkowe warunki umowy zbiorowej: 

„Natychmiastowe rozwiązanie umowy może nastąpić 
z następujących przyczyn: 

1) jeżeli dozorca lub mieszkający z nim członek rodziny 
(dopuścił się czynu karygodnego przeciwko życiu, 
zdrowiu, moralności lub majątkowi, który zdolny jest 
zachwiać zaufanie do niego jako dozorcy; 

2) jeżeli dozorca domu lub mieszkający z nim członek 
rodziny wobec właściciela domu (zarządcy) lub tokato- 
rów zachowuje się w sposób niewłaściwy; 

3) jeżeli właściwa władza wydała polecenie usunięcia 
dozorcy z powodu zaniedbywania przezeń obowiąz- 


ków: 
4) jeżeli dozorca lub jego rodzina utrzymuje dom nie- 
rządu: 


5) jeżeli dozorca lub członek rodziny oddaje się pilaństwu:; 
6) za nieostrożne obchodzenie sie z ogniem; 
7) jeżeli dozorca popełnił czyn, kolidujący z ustawą karną; 
8) jeżeli dozorca przez niedbalstwo wyrządził szkodę 
domowi lub właścicielowi. lub stale zaniedbuje swoje 
obowiązki. 
Wypowiedzenie według uznania właściciela 
mości może być uskutecznione: 
a) za pośrednictwem Stowarzyszenia Właścicieli 
chomości, 
b) przez wezwanie notarialne, 


nierucho- 


Nieru- 


| 
| 


c) osobiście ustnie przy świadkach. 
Zmniejszyć istniejące obecnie stawki o 10 procent. 
Umowa niniejsza obowiązuje na przeciąg 3 lat. 
Wobec tego, że członkowie nasi często zwracają się do 
nas z zapytaniami, czy indywidualne umowy z dozorcami 
są ważne, komunikujemy, że w myśl rozstrzygnienia Sądu 
Najwyższego indywidualna umowa jest prawomocna o ile 
nie została ona przez. dozorcę wymówiona, 
Niżej przytaczamy wyrok Sądu Najwyższego w takiej 
sprawie: 
Sąd Naiwyższy w składzie: Przewodniczący Sędzia 
S. Holewiński, Sędziowie: W. Miszewski i S. Nowo- 
dworski przy udziale jako sekretarza Sędz. P. J. Jaku- 
bowskiego i w obecności Podprokuratora J. Jureckiego 
na posiedzeniu sądowem lzby Pierwszej z dnia 23 sierp- 
nia 1928 roku w sprawie Ignacego Szlagowskiego prze- 
ciwko Danielowi Krausharowi о 840 zł, rozpoznawał 
skargę kasacyjną adwokata Kazimierza Domańskiego, 
pełnomocnika Daniela Kraushara, na decyzję Sądu Okr. 
w Warszawie z dnia 21 lutego 1927. 


Po wysłuchaniu sprawozdania Sędziego-referenta, 
głosu rzecznika skarżącego i wniosków Podprokura- 
tora: 

Zwiażywszy: 


że zaskarżoną decyzją Sąd Okręgowy wydał Ignacemu 
Szłagowskiemu tytuł wykonawczy z orzeczenia Komisji 
Roziemczej 2 17 maja 1926, która zasądziła Szlagów- 
skiemu od właściciela domu Daniela Kraushara 840 zł. 
tytułem różnicy między płacą, otrzymaną przez powoda. 
za pełnienie obowiązków dozorcy domu w 1925 r. na 
podstawie umowy indywidualnej w kwocie 600 zł, a 
płacą, oznaczoną na podstawie orzeczeń Nadzwyczajnej 
Komisji Roziemczej z 9 рса 1924 roku, wynoszącą 
zł. 1 440; 

że w skardze kasacyjnej pozwany Kraushar zarzuca 
obrazę przepisów prawa materialnego i formalnego, a 
w ich liczbie art. 3 Ustawy z 16 maja 1922 w  przed- 
miocie powołania Nadzwyczajnej Komisji Roziemczej do 
załatwiania zatargów zbiorowych pomiędzy właściciela- 
mi nieruchomości mieiskich, a dozorcami domowymi. 
(D. U. 39 poz. 324); 

że w myśl artvkułu 3 Ustawy z dnia 16 таја 1922 
roku orzeczenie Nadzwyczajnej Komisji Roziemczej. 
określające warunki pracy i płacy dozorcy domowego, 
aczkolwiek stanowią podstawe do zawieramia indywidu- 
alnych umów. nie maia znaczenia obowiązującego w tym 
sensie. iżby umowa indywidualna, zawierająca warunki 
mniei korzystne dla dozorcy. była nieważna i nie mogła 
być ważnie wykonywana. niema bowiem w  usławie 
zastrzeżenia, iż warunki korzystnisisze. zawarte w orze 
czemu Komisji Nadzwyczajnej, obowiązują strony 
z samego prawa, przeciwnie, zaznaczono tam wyraźnie. 
że warunki mniej korzystne z umowy indywidiralnei 
ulesają zastapienin przez korzystniejsze, ustalone w Orze- 
czeniu Nadzwyczajnej Komisji Roziemczej „na żądanie 
dozorcy domowego”. zmiana wiec możliwą jest jedynie 
na skutek domagania się dozorcy: 

że z tego wynika. iż umowa indywidualna. chociażby 
mmiej korzystna dla dozorcy, nie jest nie-ważna z same- 
go prawa i ma moc wiażaca dla stron, dopóki na żadanie 
dozorcy nie zostanie zmieniona w kierunku dla niego 
korzystniejszym, zmiana przeto nie może obejmować 


FABRYKA OKUĆ RUDYJWLANYCH 


Braci Suwalskidi 


w Łolzi, ul. Golea № 9, tel 9-52. 


Wykonywa zamki. zatrzaski, klamki żelazne kute, 
z mosiądzu i czerwonego metalu, paskw le. zawiasy, 
zasuwy, narożn ki i t. p., od najskromniejszych. do 
najozdobniejszych i przyjmuje kompietne 
okucia бо nowych budowli. 
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czasu, który upłynął przed zgłoszeniem odnośnego żą- 
dania przez dozorcę, gdyż przeczyłoby to istocie zobo- 
wiązań ważnie wykonanych i ogólnej zasadzie, wyrażo- 
nej w art. 1134 Ust. 2 i 3 К. ©, i wobec tego zasądzenie 
przez Komisję Roziemczą dopłaty za czas, który upłynął 
przed zgłoszeniem żądania zmiany warunków płacy, nie 
jest zgodne z prawem, co Sąd winien rozważyć przy 
roztrzyganiu wniosku o wydanie tytułu wykonawczego 

(art. 21 ustawy z 1-go sierpnia 1919 r. D. U. 65 poz. 394); 

że jak słusznie zarzuca skarżący Sąd Okręgowy po- 
minął milczeniem powyższą okoliczność, wobec czego 
zaskarżona decyzja, јако nieodpowiadająca wymaga- 
niom art, 129 U, Р. С. ulega uchyleniu; 

z tych zasad Sąd Najwyższy decyzię Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie z dnia 21 lutego 1927 r. z powodu 
obrazy art. 129 U, Р. С. uchyla i sprawę temu Sądowi 
do ponownego rozpoznania w innym składzie Sędziów 
przekazuje. (Nr. spr. 1. С. 2290/27 r.). 

Z związku z powyższem zwracamy uwagę właścicieli 
nieruchomości, aby zawierali indywidualne umowy z dozor- 
cami domowemi, о ile zaś dozorca umowę taką wypowie, 
należy mu natychmiast wymówić miejsce, 


Dodatek do panstwowego podatku 
od nieruchomości. 


W ostatnim numerze Dziennika Zarzadu m. Łodzi umiesz- 
czoma jest uchwała Rady Miejskiej w sprawie ustalenia wy- 
sokości dodatku komunalnego do państwowego podatkii od 
nieruchomości na rok 1930. Uchwała ta ma następuiące 
brzmienie: 

Kategoria I (nieruchomości, w których conaimniei 50 procent 
ogólnej sumy czynszów komornianych, względnie 
wartości czynszowej przypada na lokale, nie osiąga- 
jące w dniu 1 stycznia 1930 roku — 100 procent pod- 
stąwowego komornego z m. czerwca 1914 roku — 

od nieruchomości kategorii I stawki wynoszą: 

a) przy ogólnej sumie komornego, nieprzekraczającej w roku 
1930 zł. 2000.— — 50 procent należności państwowego 
podatku ой nieruchomości; 

b) przy. ogólnej sumie komornego, nieprzekraczającej w roku 
1930 zł. 4000.— — 100 procent należności państwowego 
podatku od nieruchomości; 

с), przy ogólnej sumie komornego, przekraczającej w roku 
1930 zł. 4000.— — 150 procent należności państwowego 
podatku od nieruchomości: 

Kategoria II (nieruchomości, w których conajmniej. 50 proc. 
ogólnej sumy czynszów komornianych, wzęlędnie war- 
tości czynszowej przypada na lokale. ріасасе w roku 
1929 — 100 proc. podstawowego komornego z mie- 
siąca czerwca 1914 roku) — 


od nieruchomości kategorii II stawka wynosi 200 procent 


należności państwowego podatku od nieruchomości; 
2. wezwać Magistrat do wykanania tei uchwały, 

Z pośród 75 członków Rady Mieiskiei 60 głosowało za 
wnioskiem „Magistratu, 15 zaś przeciw. 


Z pewijem zadowoleniem możemy stwierdzić, że i prasa 


codzienna nareszcie zabrała głos w tei sprawie. Otóż mieisco- 


wa „Republika”, omawiając powyższą kwestię m. in. pisze: 
, „Кайа miejska uchwaliła w zeszłym tygodniu na rok 
„1930 aż 200 proc. dodatku samorządowiego. Razem mie- 
„libyśmy więc 21 procent brutto, co iest obciążeniem 
„niewątpliwie  pozbawiadjącem własność  nieruchomą 
„Wiszelkiej rentowności. . 
„Gdyby uchwała ta została zatwierdzona — Буу 
„to z pewnością silny cios dla życia gospodarczego miasta. 

„Właściciele nieruchomości słusznie żalą się na nie- 
„Stosunkowo wysokie obciążenie w porównaniu z nie- 
„ruchomościami w ifnych gminach miejskich. Warszawa 
„płacić ma np. w roku 1930. tylko 37.5 — 50 proc. co 
„przecież nie pozostaje w żadmej proporcii do stawek 
„proponowanych dla Łodzi. 

„Rozumiemy dobrze iak trudnem jest położenie nasze- 
„go samorządu, który w okresie ostrego kryzysu ekono- 
„micznego zmuszony był podiąć prace inwestycyjne 
„obliczone dla użytku wielu pokoleń. Niemniej, -musimy 


„rozumieć także położenie podatnika, któremu mie wołkro 

„odbierać jego całkowitego dochodu z kapitału.” 

Stowarzyszenia właścicieli nieruchomości przedsięwzięjy 
w sprawie powyższej odpowiednie kroki, o czem nie omiesz- 
кату zakomunikować bliżej w następnym numerze naszego 
czasopisma. 


Ważne dla właścicieli nieruchomości. 


Wskazówki, dotyczące spraw w Sądzie Pracy, 


Niejednokrotnie zwracaliśmy w naszem czasopiśmie 
wwagę właścicieli nieruchomości na punkty prawne, których 
przestrzegać należy w sprawach, wszczętych przeciwko: do- 
zorcom domowym «v Sądzie Pracy. Jednak właściciele 
domów weiąż popełniają błędy i na skutek tego akcja wyda- 
lenia niepożądanego dozorcy nie daje rychłego skutku. 
Pierwszym prawnym krokiem jest rejentalne wymówienie 
dozorcy pracy. Cóż jednak wart jest ten krok. jeśli właści- 
ciel domu, po wniesieniu sprawy do sądu, nie wie jak ma 
dalej postępować, aby nie uczynić wymówienia bezwarto- 
ściowem? Otóż, ponieważ skarżyć należy dozorcę o eks- 
misję dopiero po upływie 3-ch miesięcy od dnia wymówienia, 
to niektórzy właściciele domów sadzą, że dozorca może 
w międzyczasie, t i. od dnia upływu terminu wymówienia 
do апа wydania wyroku sądowego spełniać swoje funkcie. 
Takie mniemanie iest błędne, gdyż kontynuowanie pracy 
poczytywane jest za zawarcie nowe; umowy z dozorcą 
i poprzednie wymówienie traci moc prawną: Pamiętać więc 
należy, że po nadejściu terminu opuszczenia służby, dozorca 
obowiązany jest narzędzia pracy oddać gospodarzowi lub 
nowoprzyjętemu dozórcy i jeśli tego dobrowolnie nie uczyni, 
to zwrócić się należy 6 interwencię do policji. 

Właściciele domów popełniają jeszcze inne błędy, które 
przyczyniają się do przeciagania spraw o eksmisję. Naprz. 
w domu pełni obowiązki dozorcy żona jego, mąż zaś chodzi 
do innej pracy. Właściciel domu uważa męża za dozorcę 
i jemu wymawia służbę, skarży iego do sądu, na sprawie 
zaś żona świadkami w osobach lokatorów udowadnia, że 
ona wyłącznie pracowała w domu gospadarza, a więc ona 
jest tą osobą, której należało służbę wymówić, a nie mąż, 
który ze swej strony broni się w sądzie, że nie оп jest 
dozorcą, lecz żona. i składa dowody, iż chodzi do pracy 
fabryczne. Drugi przykład: Pewien portier fabryczny, 
ку fabryka na czas jakiś stanęła, zgodził się z właścicielem 
posesii pozostać w mieszkaniu służbowem i płacić za nie 
komorne ( posiadał nawet kwity z opłaconego komornego). 
Po dłuższym czasie uruchomiono fabrykę, portier począł 
pełnić dalej swoje funkcie, pobierając znów pensie oraz 
bezpłatne mieszkamie. Z czasem nowy dzierżawca fabryki 
niezadowolony z portiera, wymówił mu służbę i zaskarżył 
do Sądu Pracy o eksmisię. Strona zaskarżona przez usta 
adwokata dowodzi, że portier przez czas długi płacił czynsz 
komorniamy i prost uznać go za lokatora, korzystającego 
z Ustawy o oćhronie lokatorów. Tylko dzięki temu, że 
nowy dzierżawca w kontrakcie nainm zastrzegł sobie prawo 
wydalenia portiera, uzyskał on w pierwszej instancji eksmisję. 

Nie od rzeczy też będzie zwrócić uwagę na sprawy 
w Sądzie Pracy те służhą domową, z którą często zachodzą 
zatargi przy opuszczaniu służby. Przykład: Po odejściu 
służącej pani domu skonstatowała brak kilku sztuk bielizny 
i do czasu dokładnego sprawdzenia, czy służąca nie zabrała 
jeszcze czegoś z domu, zatrzyrnała jej kilkadziesiąt złotych 
z pensii. Służąca skarży b. chlebodawców do sądu o należ- 
ność, ci ostatni chcą potrącić za brakujące sztuki bielizny, 
którą służąca przedtem prała. lecz Sąd Pracy zasądza па 
rzecz służącej całą należność, wychodząc z za'ożenią, że po 


skonstatowaniu braku rzeczy należało bezzwłocznie zamel- 


dować policji. Skoro się tego nie uczyniło, niema się prawa 
żądnych potrąceń wykonywać. 

Na te wywody jak również na przytoczone przeze mnie 
w Nr. 11 „Łódzkiego Głosu Obvw.” punkty prawne odnośnie 
do eksmisii dozorców zwracam uwagę panów właścicieli 
nieruchomości. niezadowolonych ze swoich dozorców domo- 
wych. Leon Sandmeer. 

= tawi Sądu Pracy. 


Sprawa kominiarska. 


Jak wiadomo Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości 
zaskarżyły w swoim czasie do Urzędu Wojewódzkiego po- 
stanowienie Magistratu m. Łodzi, ogłoszone w Nr. 19 z r. 
1929 Dziemmika Zarządu m. Łodzi, dotyczące podwyższenia 
opłat za wycier kominów o 100 i 50 procent. Treść odnoś- 
nego memoriału organizacyj własności nieruchomej zamiesz- 
czona była w czerwcowym numerze Ł. Gł. Ob. 

Na skutek wniesionego sprzeciwu. Urząd Wojewódzki 
uchwałę Rady Miejskiej i postanowienie Magistratu w tej 
sprawie uchylił, 1 nadesłał do stowarzyszeń właścicieli nie- 
ruchomości pismo następującej treści: 

Urząd Wojewódzki w Łodzi 


L. Ш, 7219 Łódź, dnia 27. XII. 1929 r. 
Zarządowi Centralnego Stowarzyszenia Właścic. 
Nieruchomości m. Łodzii Województwa Łódzkiego. 

w Łodzi 
ul. Piotrkowska 46 
przesyłam drugostronnie do wiadomości. 
Za wojewiodę (—) Kaczyński 
Naczelnik Wydziału. 
Urząd Wojewódzki w Łodzi 

L. Ш. 7219 

Taryfa za wycier kominów 
па terenie m. Łodzi. 
Do 


Łódź, dnia 27. XII. 1929 r. 


Magistratu 
m. Łodzi. 

W związku ze sprawozdaniem z dnia 5. VII. 1929 r. 
L. 3490/29, komunikuję, że zgodnie z uchwałą Wydziału 
Wojewódzkiego z dnia 19. XII. 1929 r. powziętą w trybie 
art. 55 p. 4. Rozp. Prez. Rzplitej z dnia 19. X. 1928 r. (Dz. 
U. Nr. 11, poż 86) oraz na podstawie art. 68. p. 3 dekretu о 
samorządzie miejskim z dnia 4. 11. 1919 r. (Dz. Pr. P. P. 
Nr. 13. poz. 140) i art. 138 Rozp. Prezydenta R. P. z dnia 
7. VI. 1927 r. (Dz. U. Nr. 53. poz. 468) ogłaszam za nieważną: 

1) uchwałę Rady Miejskiej z dnia 21. Ш. 1929 r., decy- 
dującą podział m. Łodzi na 18 rewirów kominiarskich i ustała- 
јаса z dniem 1. 1. 1929 r. wysokość ópłat-za wycier kominów 
na terenie m. Łodzi, oraz - 


| 
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2) uchylam postanowienie Magistratu m. Łodzi jako 
władzy przemysłowej 1 instancji dotyczące ustalenia taryfy 
maksymalnej za czynności kominiarskie na terenie m. Łodzi 
z następujących motywów: 

Ad. 1) W myśl postanowień $ 16 Rozp. Min. Przem i 
Handlu z dnia 7. XII. 1927 (Dz. U. R. P. Nr. 111, poz. 
942) nowy podział na okręgi kominiarskie może być 
dokonany przez Wojewódzką władzę przemysłowa 
a nie przez Radę Miejską. 

Co się tyczy ustalenia taryfy maksymalnej za 
wycier kominów, to sprawa ta zgodnie z postano- 
wieniami art. 43 Rozp. Prezyd. R. P. z dnia 7. VI. 
1927 r. © prawie przemysłowem — należy do kom- 
petencji władzy przemysłowej I instancji, a więc 
do Magistratu, który ustala taryfę po wysłuchamiu 
opinii Rady Miejskiej, Izby Handl. Przemysł. i Rze- 
mieślniczej. W konkretnym wypadku Rada miejska 
mogła najwyżej zaopiniować omawianą sprawę. 
W myśl postanowień art. 43 Rozp. Prezydenta RP. 
z dnia 7. VI. 1927 r. (Dz. U. R. P. Nr. 53, poz. 468), 
władza przemysłowa I instancji ustala taryfę ma- 
ksymalną po wysłuchaniu opinii Rady Miejskiej — 
lzby Handl. Przemysłowej i Izby Rzemieślniczej. 
lzba Handlowo - Przemysłowa ukonstytuowała się 
w dniu 14. II. 1929 r., w chwili zatem podięcia przez 
(Magistrat postanowienia, dotyczącego taryfy ma- 
ksymalnejj Izba istniała i zgodnie 2 cytowanem wyżej 
postanowieniem prawnem należało wysłuchać jej 
opinii, czego Magistrat zaniechał. 

Od decyzji niniejszej służy prawo wniesienia odwołania 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych za pośrednictwem 
Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi w ciągu dni 14 licząc od 
dnia następnego po dniu doręczenia Magistratowii niniejszej 
decyzji. 

Równocześnie wzywam Magistrat do uregulowania spra- 
wy maksymalnej taryfy za wycier kominów po myśli posta- 
nowień art. 43 cytowanej wyżej ustawy i doniesienia mio 
wykonamiu. 


Ad. 2) 


Za wojewodę 
(Kaczyński) 
Za zgodność Naczelnik Wydziału. 
Powyższa decyzja Urzędu Wojewódzkiego uczyniła 


J. Pogonowski. 


Dom i jego funkcje społeczne. 


Już w zaraniu swoich dziejów szukał człowiek iakiegoś 


stałego schronienia — przed burzą, niepogodami lub глет, 


jak również przed niebezpeczeństwem odinieprzyjaciół. 

I, czy to schronienie było w jakiejś pieczarze, przez samą 
naturę stworzonej, czy zrobione sztucznie przez człowieka 
z gałęzi na, wysokich drzewach, czy następnie szałasy 
w polu tub też domki na palach w wodzie, zawsze przyczyną 
ich budowy był jeden z wyżeł wymienionych celów. 

Z przytoczonego wyżej widzimy dokładnie, że obok in- 
stynktu głodu, obrony życią, miłości rodzicielskiej i t: d, 
schronisko dla rodzin ludzkich odgrywało zawsze pierwszo- 
rzędną rolę. 

Dla tego celu człowiek już w zamierzchłych czasach 
musiał wiele poświęcić i czasu i trudu, aby choć w prymi- 
tywny sposób zabezpieczyć swój własny byt i swojej To- 
dziny od zmiennej pogody w naturzę i od napaści nieprzy- 
iaciół. 

W owych czasach jednak każdy człowiek, zakładając 
swoją rodzinę, tworzył w większości wypadków 1 własne 
osiedle, pracując długo i ciężko nad urzeczywistnieniem tego 
сей. 

Z czasem, gdy ludność zaczęła się coraz więcej skupiać 
na małej przestrzeni, a następnie różniczkować funkcjonalnie 
— takie skoncentrowanie siedliska nazwano miastami, a 
mmiejsze — wsiami. 

I jak w innych dziedzinach pracy społecznej, tak i na 
terenie miast część ludności, zajęta obroną mieszkańców od 
nieprzyjaciół, № mając korzystniejsze zajęcie, wolała po- 
święcić się swłojemu fachowi. A budowa domów z Zrój 
rzutką, 


mości przeszła na jedną warstwę społeczną тшїе} 
zato mającą choć mały, ale stały dochód. 


W ten sposób przy dużej emigracji zbytecznej ludności 
2 okolicznych wiosek i skoncentrowaniu jej w miastach, 
z czasem wytworzyła się poważna warstwa właścicieli 
domów, czerpiąca znaczną część swojego dochodu z wyna- 
ięcia potrzebnych ludności lokali. 

Do zaostrzenia k'westji mieszkaniowej w miastach przy- 
czynił się w ostatnich czasach przewrót w przemyśle 
iabrycznym, mechanizacja warsztatów i koncentracja fabryk 
w niewielu rękach, a stąd i skupienie ludności na małej 
przestrzeni. 

Mówimy, że warstwa właścicieli domów czynszowych 
(wyaaimujących lokale) powstała tylko w miastach. Boé 
wiadomo powszechnie, że ma wsiach przy małem skupieniu 
ludności, zróżniczkowanie jej nie nastąpiło w dostatecznej 
mierze. I dlatego wyjątkowo tylko ktoś podnajmuje część 
swojego mieszkania obcym rodzinom. A już bardzo rzadki 
jest wypadek. aby jakiś człowiek celowo chciał budować 
domy z myślą o czynszu komornianym Пот na wsiach po- 
został dalej tylko schroniskiem dla rodzin, jakim był w zara- 
niu naszych dziejów i w większości wypadków nie da się 
zamienić na pozycię dochodową dla jego właściciela, jak 
jest obecnie w miastach. Stąd wniosek, że właściwa kwestia 
mieszkaniowa koncentruje się tylko w miastach i to prze- 
ważnie większych. 

W ten sposób wytworzona warstwa właścicieli do- 
mów czynszowych nie cieszy się zbytnią sympatją u ogółu 
mieszkańców. Tak było przed wojną. podczas wojny, јак 
również i obecnie dają się zauważyć te same objawy. I nic 
dziwnego . Boć właściciele domów rozporządzają arty- 
kułem pierwszei potrzeby, jakim jest mieszkanie, którego 
znaczenia nie doceniano przed wprowadzeniem ustawy o 
ochronie lokatorów. 

A biedna ludhość, zmuszona szukać schroniska dla 
swoich rodzin, poświęcając przytem na mieszkanie znaczną 


. szewji,. nie doszło. 
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w Magistracie piorunujące wrażenie. Kominiarze, którym 
właściciele domów płacili przez cały rok podwyższone staw= 
ki, pomimo, że w każdym numerze Ł. G. О. upominaliśmy, 
iż nowe ceny nie są jeszcze obowiązujące  potracili głowy 
i zamiast zwrócić się do miarodamych i kompetentnych w tej 
sprawie organizącii właścicieli nieruchomości, szukają pomo- 
cy w Magistracie. Magistrat zaś, nie chcąc zrozumieć że 
każda jego uchwała 1noże być przez władze nadzorcze 
uchylona, wpadł w zdenerwowanie i od decyzji Urzędu Wo- 
jewódzkiego wniósł odwołanie do Ministerstwa Spraw We- 
wnętrznych, podnosząc w niem m. in, że rekurs właścicieli 
nieruchomości złożony był po terminie, mianowicie wniesiono 
go 21 maja 1929, gdy urzędowe ogłoszenie o obowiązujące; 
taryiie nastąpiło 1 maja 1929 r. 

Powyższy argument Magistratu mie jest zgodny z rzeczy- 
wistością, gdyż taryfa kominiarska ogłoszona została w Dzien- 
niku Zarządu m. Łodzi dn. 7. V. 29 i dopiero od tej chwili 
stała się oma dla zainteresowanych stron obowiązująca. 
Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości w przewidzianym 
art. 63 dekretu o samorządzie miejskim z dn. 4. II. 1929 r. — 
terminie czternastodniowym —, t. į. 21 maja 1929 r. nadały 
na pocztę do Urzędu Wojewódzkiego, za pośrednictwem Ma- 
gistratu m. Łodzi, sprzeciw, prosząc о uchylenie decyzji 
Magistratu m. Łodzi względnie Rady Miciskiej na mocy art. 
68 p. 2 i 8 dekretu o samorządzie miejskim. Szczegółowe 
zaś włyjaśnienie przedstawiońe zostało do Pama Wojewody 
kilka dni później, 0 przekroczeniu więc terminu w danym 
wypadku nie może być mowy. 

Sprawa kominiarska jest rzeczą wyłącznie prywatnego 
porozumienia się właścicieli mieruchomości z kominiarzami. 
Z tego słusznego założenia wyszedł także i Urząd Woje- 
wódzki, uznając, że wybór kominiarza jest prywatną spra- 
Уа danego właściciela бош. 

Magistrat, zamiast wystąpić do Ministerstwa z rekursem, 
winien był połecić Wydziałowi Statystycznemu sporządzenie 
statystyki istniejących w Łodzi palenisk, w celu umożliwie- 
nia nareszcie rzeczowej kalkulacji opłat za wtycier kominów. 
Jeszcze na wspólnej konferencji przedstawicięli ‚własności 
nieruchómej z Magjstratem, odbytej 4 stycznia 1929 r., wła- 
ściciele nieruchomości wysunęli taki projekt, jednakże Ma- 


gistrat, który, chętrię urządza wszelkiego rodzaju niepotrze- 


bne ankiety, przeszedł nad słusznym tym wnioskiem do 
porządku dziennego. Czyżby dlatego, że czami kominiarze 
należą ido czerwonych pepesiaków ? 

Do właścicieli nieruchomości zwracamy się jeszcze raz 
z apelem, aby kwitów ogólnikowych ше przyjmowali i regu- 
lowali należność za wycier kominów jedynie wówczas, gdy 
kominiarze wystawią rachunki z wyszczególnieniem Ilości 
palenisk i cen. 


+ 


Spółdzielczy Bank Kredytowy Мае. 
Nieruchomości m. Łodzi, 


spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, 
Łódź, Piotrkowska Nr. 39. 


Od dnia 1 marca 1929 roku miasto nasze zyskało nową 
placówkę finansową. Spółdzielczy Bank Kredytowy Wła- 
ścicieli Nieruchomości m. Łodzi zorganizowany został przez 
Zarząd Centralnego Stowarzyszenia Właścicieli Nierucho- 
mości m. Łodzi, do której to organizacji zapisało się oJ 
chwili jej powstania 1700 osób. Z liczby członków Central- 
nego Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości przystąpiło 
do Banku w charakterze udziałowców do:dnia 1 stycznia 
1930 r. 211 osób. 

Członkowie Spółdzielczego Banku rekmitują się wyłącz- 
ше ze sfer właścicieli nieruchomości, co stanowi gwarancję 
dla operacyj bankowych, mietylko ze wzgłędw na przewi- 
dzianą w statucie odpowiedzialność w wysokości dziesięcio- 
krotnej zgłoszonych udziałów, lecz i ze względu na cały 
majątek członków. ү 

Spółdzielczy Bank Kredytowy  Właścicieli Niernucho- 
mości nie uprawia spekulacji i oprócz dyskontowania zwy- 
czajowych w naszem mieście weksli komornianych, załat- 
wia inkaso na wszelkie miejscowości Państwa,  udzielu 
członkom pożyczek, stawiając sobię także za cel okazywa- 
nie członkom pomocy. finansowej przy wykonywaniu robót 
inwestycyjnych, jak również przy płaceniu rat Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi. 

Dzięki znaczniejszym wkładom, zdeponowanym w ban- 
ku przez zamożniejszych członków, bank zdołał materjalnie 


‚ część swego zarobku, widziała wszystko złe we właścicie- 


нү domów. Оо opinii tej przyczyniła się duża część dzien- 
iikarzy, która nie mając pojęcia o zjawiskach ekonomicznych, 
a i chcąc „przypodobać się tłumowi, pisała duby smalone 
о kolosalnych zyskach właścicieli domów. Do utrwalenia 
tei onini przyczyniło „się, ugruntowanie przekonania w sfe- 
„rach socjalistycznych, że właściciel domu to najgorszy typ 


„kapitalisty, czerpiący swoje dochody bez kłopotu i jakiej- 


kólwiekbądź pracy. Dlatego, gdy nastąpił przewrót paździer- 
mkowy w Rosii w 1917 roku, jednym z pierwszych zadań 
nowopowstałego rządu bolszewickiego było wywłaszczenie 
właścicieli domów bez jakiegokolwiekbadź odszkodowania. 
J dziwić się temu nie można . ..„ Wszak na długie lata 
przed wojną tak przywódcy Tobotniczy jak i fiberafzująca 
inteligencia ciągle wniawiali tłumom, że w zupełności Wy- 
starczy odebrać istriiejące domy obecnym właścicielom, a 
wtedy. pod względem mieszkaniowym zapanuje raj ma ziemi 
i przy odpowiednim podziale lokali okaże się trtadmiiar miesz- 
kań wolnych. . " 

„Wprawdzie u nas, dc podziału nieszkań зак jest w Bol- 
Jednakże ugrimtowała się ostatecznie 
w społeczeństwie myśl, że dom, zbudowany przez jego wła- 
ściciela, hie jest tylko prywatną własnością, jak пе objek- 
ty, a jest własmością publiczną i że dła celów społecznych 
właściciel domu czynszowego może być w każdej сіі! 
wywłaszczony, tak ze swoich dochodów, fak i ze swojego 
„majątku — bez, odszkodowania. 

Przejdziehy teriz do historii własności nieruchomiej na 
tererie m. Łodzi. Zaczątkiem wyjątkowych praw dla 


własności nięruchomej były na gruncie m. Łodzi, tchwały 

komitetu obywatelskiego podczas wojńy, który ożywiony 

dobrymi chęciamii, aby zapewnić biednej tudności iowarstwom 

„robotniczym dach nad głową, pozbawiał w łaścicieli domów 

prawa "poszukiwania komornego od lokatorów, a w pewnych 
"wypadkach nawet i"skazywał ma areszt. з 


Zdawałoby się, że w Łodzi podczas ubiegłej wojny nie 
powinno być kwestii mieszkaniowej, a zwłaszcza głodu loka- 
lowego. 

Wszak wiadomo powszechnie, że z naszego miasta pod- 
czas wojny wyemigrowało z górą 150000 mieszkańców, a 
właściciele domów z powodu braku nabywców zmuszeni 
byli opuszczać 30—50 procent od ceny przedwojennej lokali 
aby tylko zdobyć lokatorów. 

Dopiero prawo Moraczewskiego o ochronie lokatorów 
momentalnie przyczyniło się do zwyżki komornego i zmmiej- 
szenia liczby wolnych lokali. 


Jest rzeczą znaną, że każdy artykuł pierwszej potrzeby, 
kióry brany iest pod ochronę, staje się wtenczas w spote- 
czeństwie rzadszy i więcej pożądany. A tudność w takich 
wypadkach rzuca się masowo do nabywania, chcąc zabez- 
pieczyć sobie użytkowanie go na przyszłość. Tak zresztą 
było i z lokalami. 


эдт "Moraczewski nie ośratńczył Się do zastosowania 
swego dekretu do tych tylko mieisćówości, które zniszczone 
zostały działaniami wojennemi i gdzie odczuwało się brak 
iokali, lecz socjalistyczny sposób myślenia każał p. Mora- 
czewskiemiu podwiągnąć całą Polskę pod jeden  strychulec 
i prawo Swoje zastosować do wiszystkich miast Rzeczy- 
pospolitej, nawet do tych miejscowości, gdzie, jak w Łodzi, 
był zbytek wolnych mieszkań. To też skutek ехо prawa 
mie dał па siebie długo czekać. Wolne "Кае z obiegu Han- 
dlowego zniknęły i zdróżały. 

Dlatego sądzę, że nie będzie bez korzyści, zanim przej- 
dziemy do rozpatrzenia właściwych fumkcyj społecznych 
domów miejskich, przedtem choć pobieżnie zaznajomić się 
z temi eksperymentami prawnemi, iakie zostały zastosowane 
ро wojnie wszechświatowei „przez -prawodawstwo polskie. 


“@.=с. m.) 
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poprzeć szereg właścicieli nieruchomości. 

Wobec tego, że każda spółdzielnia dopiero po roku 
swego istnienia uzyskać może redyskonto w Banku Pol- 
skim, Zarząd i Rada Banku ograniczały dotychczas przyj- 
Aa członków i dopiero w tym roku przyjmą większą 
ilość. 

Istnienie w Łodzi specjalnego banku dla właścicieli nie- 
ruchomości nietylko ma rację bytu, lecz jest bezwzględnie 
potrzebne i jak przewidywać należy bank taki, na którego 
czele stoją właściciele nieruchomości z grona wybitnych 
znawców spraw finansowych, ma wszelkie szanse pomyślne- 
go rozwoju. 


Prawo czy przemoc? 


Niedawno miał miejsce u nas następujący к. Gdy 
komornik przystąpił na zasadzie wyroku sądowego do eksmi- 
towania lokatora, zamieszkałego przy ulicy Karola Nr. 10, 
Żona eksmitowanego wybiegła na ulicę i, drąc па sobie 
odzież, poczęła wołać przechodniów, aby nie dopuścili do 
eksmisji. Zebrał się tłum, który po krótkiej naradzie, uchwali? 
uwzględnić zew eksmitowanej, zmusił komornika do opusz- 
czenia mieszkania, wniósł z powrotem rzeczy, które zmaj- 
dowały się już na podwórzu i, wznosząc okrzyki pod adre- 
sem właściciela domu, opuścił tryumfalnie zwycięskie pole 
walki. zapowiadając codzienne odwie:lzanie lokatora cele:r 
przekonania się, czy gospodarz ośmieli się wykonać wyrok. 
Jak widzimy w tym wypadku odbył się formalny „sąd”: 

1) odwołanie się eksmitowanej od wyroku sądowego, 

2) doraźny „sąd ulicy”, 

3) narada i uchwała „sądu”, 

4) wydanie wyroku z rygorem natychmiastowej wy- 
konalności i 

5) wykonanie wyroku. 

Przytaczając powyższe, przeszlibyśmy nad tem do po- 
rządku dziennego. gdyby nie ciągłe nagabywanie redakcji 
zapytamiamii: „czy to prawda”? Niestety, musimy wszyst- 
kim odpowiedzeć: tak, to prawda! Nie chcemy nadać 
sprawie zbytniego rozgłosu. uważamy jednakże za swój 
obowiązek zapytać. jak теағшіа na powyższy „sąd” przed- 
stawóciele sadownictwa w Łodzi, urząd prokuratorski i. 
wreszcie policja Rozproszenie ипи po uchyleniu tegalne- 
со wyroku i wykonaniu własnego nie jest zdaniem naszem. 
rozwiązaniem sprawy. Słusznie bowiem strona pokrzyw- 
dzona zwróciła się do nas z zapytaniem: „co bedzie, ieżeli 
powtórnie uzyskam eksmisię po kilku miesiącach prawowa- 
nia się i ulica znowu odrzuci wyrok sądowy”? Jeżeli tego 
rodzaju ekscesy mogą mieć miejsce tam. gdzie jest władza 
państwowa, można się spodziewać, że tłum zwolni każdego 
przestępcę w drodze do więzienia czy też przyłapanego na 
kradzieży złodzieja, który, drąc na sobie odzież, wezwie 
przechodniów it. d„i td, wszak „forma podania” do tłumu 
znama im będzie ze „sprawy” przy ulicy Karola 10. Czy 
iest Чо pomyślenia, aby w praworządnem państwie przemoc 
fizyczna górowała bezkarnie nad prawem, do którego sis 
zwraca obywatel w poszukiwaniu swoich praw. Gdzie, wresz- 
cie. podziała Sie równość wszystkich wobec majestatu pra- 
wia? Jeżeli tego rodzaju bezprawie może mieć miejsce по 
jedenastu latach wskrzeszenia wymarzonej i wyśnionej 
Polski. to czego się mamy spodziewać dalej. 

Tłum. który (depcze najświętsze ze świętych obowias- 
ków obywatela — poszanowanie wyroku, wydanego w imie- 
гїп Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. nie ma prawa mówić o 
równouprawnieniu, pięcioprzymiotnikowem głosowaniu, pra- 
worządności i t. p. A czy przedstawiciele takiego tłumu 
mogą zasiadać jako ławnicy w sądach, skoro wyborcy ich 
plueawią w biały dzień orzeczenia sądowe? Niechaj nam 
miarodajne sfery racza odpowiedzieć, czy możliwem jest 
istnienie Państwa. w którem rządzi ulica i czy każdy oby- 
watel polski ma prawo korzystać z dobrodziejstw, przewi- 


dziamych dla wszystkich w Konstytucji naszej Rzeczypospo- 
litej?! Юл 
è 
Jak nam zakomunikowano, na skutek interweneji 


właściciela domn w Urzędzie Prokuratorskim, p. prokura- 
tor polecił policji dokonanie opróżnienia wymienionego miesz- 
kania, co w międzyczasie zostało uskutecznione, 


Zawiadomienie. 

Z dniem 1 grudnia 1929 r., apteka Ss-ów A. Leinwebera 
przy Placu Wolności Nr. 2, została przez nas wydzierżawiona 
i pozostaje pod wyłącziem naszeim kierownictwem, o czem 
mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność. 

Magistrowie farmacji: J. Hiszpański, 
Т. Herszderier. 


Orzeczenie Sądu Najwyższego 


co do terminu żądania skierowania sprawy 
karno-administr. do sądu. 


W myśl art. 34 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 22 marca 1928 r., (Dz. U. Nr. 38, poz. 365) o po- 
stępowaniu karmo-administracyjnem, osoba, której wymie- 
rzono karę w trybie tego postępowania, może zwrócić się 
w terminie zawitym siedmiodniowym òd daty ogłoszenia jej 
orzeczenia do władzy administracyjnej z żądaniem skierowa- 
nia sprawy na drogę postępowania sądowego, przyczem ter- 
min 7-dniowy liczy się od daty doręczenia. jeśli orzeczenie 
należało doręczyć. 


Interpretacja tego artykułu nasuwała władzom w wielu 
wypadkach wątpliwości. Chodziło mianowicie o to, czy 
wymienione w tym artykule żądanie, złożone w ostatnim 
dniu terminu, uważa się za wniesione w terminie. 


Sprawa taka, rozstrzygnięta przez władze administra- 
cyjne i Sąd Okręgowy w Łodzi nieprzychylnie dla oskarżo- 
перо, oparła się o Sąd Naiwyższy. Niedawno na posiedze- 
niu Izby П Sąd Najwyższy, wychodząc z założeń art. art. 36 
i 40 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o postępo- 
waniu karno-administracvinem (Dz. U. Nr. 36 poz: 341), że 
przy obliczaniu terminów. oznaczonych na dni, nie wlicza 
się dnia czynności lub zdarzenia, miarodajnych dla rozpo- 
częcia biegu terminu oraz, że termin uwłażasięza zachowa- 
пу, jeżeli przed jego upływem nadano pismo w polskim urze- 
dzie pocztowym. orzekł, że żądanie nadane lub złożone 
w ostatnim dniu terminu wniesione jest w terminie. 


Tak więc ostateczny termin dla wniesienia żądania 
skierowania sprawy na drogę postępowania sądowego, prze- 
widziane w art. 34 rozporz. p. 365, upływa siódmego dnia, 
licząc od dnia następnego po ogłoszeniu lub doręczeniu 
orzeczenia karnego, przyczem żądanie to może być również 
w tym siódmym dniu przesłane przez pocztę. 


Tabelka 


do obliczenia ustawowego komornego w | kwartale 1980 r. 
za przedwojenne ruble. 

Dla mieszkań jednoizbowych złożenych z pokoju i kuchni, 
lub samej tylko kuchni 
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za 1 rub. przedwojenny 2 ał 26 gr. 
» S а przedwojenna bay 78. ca 
w МЕ e 4 "AAU GD 
„ 5 е T LE, se 140 > 
BELI Г A РА: уе 
Ж 71/4 » e 16: VAR 

ЕЯ 8 25 49 18 „. 08 = 
190 и нї 20% ua 850 КУ 
s EO этн m 32 „ 26 5 


ZA wszystkie inne lokale 100%/0 przedwojennego ko- 
mornego. 

Od chwili osiągnięcia 75%0 przedwojennego komor- 
nego opłaty dodatkowe dla mieszkań jednoizbowych odpadły. 


ozn 


ŁODZEI GŁOS OBYWATELSKI : 1 


Ax 


Rozbicie czy zjednoczenie? 


Walka socjalizmu z kapitałem polegała przedewiszyst- 
kiem na wywalczeniu powszechnego prawa wyborczego 
i rządów parlamentarnych, t. j. opartych na większości. Byi 
to okres zdobywania władzy politycznej przez socjalizm wo- 
їшасу. Okres ten leży poza nami i musimy : przyznać, że 
socjalizm dopiął wszystkich swoich celów. 

Obecnie socializm znajduje się w drugiej fazie swego moz- 


woju. W żargonie partyjnym nazywa się to „bezpośrednia 
walka o socjalizm” *) Dla ludzi nie orientujących się 


w doktrynie socjalistycznej, a do nich należy zaliczyć 99 
procent naszej burżuazji, zapowiedź taka nie wygląda zbyt 
alarmująco, Ludziska poprostu nie rozumieją o, co chodzi. 
Zresztą formułka ta celowo ujęta jest w sposób tak ogólmi- 
kowy i niejasny, aby nie zmobilizować przedwcześnie oporu 
znienawidzonej burżuazji. 

Otóż „bezpośrednia walka” polega na tem, aby, korzysta- 
jąc ze „zdobytej” władzy politycznej, wprowadzić ustrój 
gospodarczy, któryby się nie opierał та instytucji prywatnej 
własności. Aby móc tego dokonać, należy przedewszyst- 
kiem wywłaszczyć dzisiejszą burżuazję. Ponieważ zaś 
otwarte wywłaszczenie takie, jakiego dokonano w Rosii, 
wywołałoby odrazu silną kontrakcię burżuazji, bądź co bądź 
u nas, a w jeszcze większej mierze w Europie Zachodniej. 


znacznie  liczniejszej niż w Rosji, przeto zdecydowano się 
realizować swój program pod pozorem innych — naturalnie 
„wzniosłych i szczytnych” — haseł. A więc — własność 


rolną wywłaszcza się pod pozorem „reformy ustroju rol- 
nego”, własność miejską — pod pozorem „ochrony  lokato- 
rów”, przemysł — przez „upaństwowiienie” (zapałki, tytoń, 
spirytus, koleje) lub „komunalizację” (tranrwaie, gazownie, 
elektrownie i t. p.). Wszystkie zaś warstwy posiadające 
wywłaszcza się polityką podatkową. Przecież jeszcze nie 
tak dawno oświadczył Władysław Grabski w  Seimie, że 
jego system podatkowy dąży do „wyrównamia różnic spo- 
łecznych”**) System tem, jeszcze zaostrzony 10-procentowym 
dodatkiem. trwa do dnia dzisiejszego i dopiero kilkanaście 
dni temu minister skarbu nazwał dążenie sfer gospodarczych 
do reformy podatkowej — „psychozą społeczną”. Coprawda, 
rząd obecny prawdopodobnie nie ma tenadencyi wywiłasz- 
czeniowych, teoretycznie stoi ma stanowisku uznania i przy- 
zmania* instytucji własności, jednakże w praktyce, w swej 
polityce gospodarczej i podatkowej nie wyciągnął jeszcze 
konsekwencyj ze swego światopoglądu. Tłumaczy się to 
z jednej strony okolicznością, że członkowie rządu pomimo 
wszystko wciąż jeszcze stoją podświadomie pod psychozą, 
doktryny socjalistycznej, bo rekrutują się przeważńie ze 
sfer inteligencii, nie obznajmionej z. życiem gospodarczem 
i że, co najważniejsze — są absorbowani całkowicie walką 
o wydarcie władzy politycznej, jaką zdobyły stronnictwa 
socjalistyczne wszystkich odcieni. 

Jednak i burżuazja nasza nie jest bez winy: pomimo 
ciągłych, systematycznych i uporczywych ataków na }е] 
stan posiadania zachowywała się i zachowuje się biernie 
Oczywiście, nie mam na myśli zbrojnej walki, lecz dzia- 
łalność organizacyjną i propagandową. „Bardzo pięknie”, 
powiedzą zwolennicy bierności, „ale со możemy zrobić? 
Przecież jesteśmy kroplą w morzu proletarjackiem”. Otóż 
to twierdzenie jest błędne. Narazie proletariat — 1. i. war- 
stwa ludzi nicnie posiadających — jest wszędzie w Europie, 
nawet w wysoko uprzemysłowionej Anglji jeszcze w mniej- 
szości. W Polsce warunki dla burżwazii sa jeszcze o tyle 
więcej sprzyjające, że proletariat iest - garstką, natomiast 
warstwy posiadające mają ogromną przewagę. Każdy się 
z tym zgodzi, ieżeli sobie uprzytomni, że pósiadamy 60 
procent ludności rolniczej, z której 90 procent sa właściciela- 
mi. i którzy ze swego psychicznego nastawienia, jak to 
widzimy na Zachodzie, są burżuazją par excellence. Jeżeli 
u nas częściowo chłop iest opanowany przez doktrynerów 
wywrotowych, to jest to tylko winą polskiej burżuazji, 
która dotychczas nic nie zrobiła, aby włościanom  wtłu- 
maczyć z kim powinni iść. Gdzie są broszury popularne 


*) Putrz broszurkę Próchnika: „Beznośrednia walka o socjalizm * 
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i tanie o położeniu chłopów w Sowietach? Gdzie są gazety 
tanie i dobre o właściwej polityce rolnej? Gdzie jest kom- 
takt między nauczycielem ludowym a naszą burżuazją? 
To też nic dziwnego, że heroiczne wysiłki — to musimy im 
przyznać — żywiołów radykalnych opanowały narazie włoś- 
ciaństwo. 

To od czego powinniśmy zacząć, nazwałbym uświado- 
mieniem wspólności interesów burżuazji, Dotychczas mamy 
taki stan, że każda grupa burżuazyjna, rolnicy, przemysłowcy. 
kupcy, właściciele domów i t. d. broni się sama i to dopiero 
wtedy, gdy jei bezpośrednio zagraża zamach na jej stan 
posiadania. Przemysłowców піс nie obchodzi sytuacja właś- 
cicieli domów, ci znów nie troszczą się o rolnictwo, rolników 
nie nie obchodzi kupiectwo i t. d. 


Ten wzajemny imdyferentyzm wśród grup  burżnazii 
liczebnie przeważającej doprowadził do paradoksSalnezu 
stanu, że garstka warchołów i krzykaczy „mocnych 


w gębie”. mogła opętać całe społeczeństwo. że mogła ie 
zahypnotyzować swoją błędną ideologią, że mogła wmówić 
winie, że za socjalizmem stoją masy. (W Polsce mamy kilkaset 
tysięcy robotników wobec 30 milionów ludności). То też 
powinniśmy przedewszystkiem. nie zwlekając, oswoić się 
z myślą, że jeżeli socjalizm аак rolnika, to atakuje nas jako 
całość, jeżeli gnębi handel „zbyteczne pośrednictwo”; to ata- 
kuje nasze prawe skrzydło, jeżeli na przemysł i własność 
nieruchoma nakłada coraz większe ciężary (świadczenia 
socjalne, podatki komunalne), to osłabia jednocześnie i rot- 
nika i kupca. Żaden dowódca armii nie zgodzi się na to, 
aby przeciwnik wytrzebł mu armię „na raty”. Jeżeli jakiś 
odcinek frontu jest silniej atakowany, wtedy będzie go bronił 
па całym ironcie i wszystkiemi środkami, będącemi do jego 
dyspozycji. Tak samo i my powinniśmy stanąć do wspólnej 
obrony wszędzie, gdzie jakiś odcinek frontu  burżuazyjnego 
jest zagrożony. „Jeden za wszystkich — wszyscy za iedne- 
go” — to powinno być naszą dewizą. Powinniśmy wspól- 
nie wałczyć nawet wtedy, gdy z tego żadnej bezpośredniej 
korzyści narazie nie odniesiemy. Nie wolno nam powiedzieć 
„co nas to obchodzi”, gdy duszą kupca. rzemieślnika, fabry- 
kanta, bo potem my padniemy ofiarą takiego samego napadu 
i nikt nam nie pomoże. 

To со można zrobić zaraz, należy wykonać bez zwłoki. 
A więc przedewszystkiem powinniśmy pielęgnować nasze 
stosunki z przemysłem, handlem i rzemiosłem. Należy unikać 
wszystkiego, coby ten kontakt mogło osłabić, nie mówiąc 
już o jego zerwaniu. Powinniśmy wytworzyć w przemy- 
słowcach przeświadczenie. że własność nieruchoma zawsze 
i wszędzie stanie po ich stronie, że przemysł może та ‘ nas 
liczyć jak na pewnych sprzymierzeńców, którzy nie będą 
targowałi się o ekwiwalent, bo to zdyvskwalifikowałoby nas 
do rzędu najmiitów. = 

Drugim postulatem naszego programu mna najbliższą 
przyszłość powinna być dążność do unifikacji wszystkich 
związków właścicieli domów. a więc i czterech istniejących 
na terenie m. Łodzi Stowarzyszeń. Jest to po-prostu tragi- 
farsą, że w jednem mieście posiadamy aż 4 związki. Gdyby 
te organizacje jeszcze były ożywione duchem życzliwej 
współpracy, chęcią wzajemnego popierania się i pomagania 
sobie. to rozbicie to nie byloby tak szkodliwe. Niestety. 
każda z naszych organizacyj traktnie druga jak konkuren- 
cyjny kramik. ma swoje tajemnice „interesu”, jest zazdrosna 
o „klijentelę” konkurencii. Samo współzawodnictwo nie 
byłoby jeszcze szkodliwe. Przeciwnie — pobudza ono współ- 
pracowników do większych wysiłków, do żywej aktywności. 
Ale współpracownictwło takie musi być ożywione duchem 
sportowym, dażeniem do coraz wiekszych wysiłków, hez 
zizdrości zawiści | nienawiści: każdy współzawodnik powi- 
nien się cieszyć. jeżeli nmemm coś się dobrze uda. Dziś tego 
unas w łodzi niema. Stykaiac się z naszemi norganizaciami, 
odniosłem wrażenie. że stały się one celem w sobie, że 
zapomniały o naczelnem zadaniu. iakiem jest obrona wlas- 
ności nieruchomei, dbając wiecej o pomyślny rozwój stow 
rzyszenia niż o ogół. Miałem wrażenie. że sa, łak ten 
człowiek w lesie, który: widzi coprawda drzewa, ale nie 
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widzi lasu. jeżeli obserwacje moje sa trafne. to taki star: 
świakczyłby o degeneracji naszych związków. Jest ta 
miniaturowa analogia do stosunków seimowych, gdzie partie 
również przedewszystkiem dbają o siebie, o własny rozwój, 
a dopiero w drugim rzędzie o całość, o państwo. 

Ten stan musi ulec zmianie. Zmianę należy rozpocząć 
od nas, od naszego psychicznego nastawienia do sprawy. 
Zarządy wszystkich naszych stowarzyszeń winny w tym 
kierunku wpływać na swych członków, aby w zarodku tlu- 
mié te objawy, o których wyżej mówiłem. Malo tego. Przy 
przyszłych wyborach członków zarządu każde siowarzysze- 
nie powinno Świadomie eleminować (t. і. nie wybierać) 
takich członków, którzy są zbyt wojowniczo nastrojeni wobec 
innych stowarzyszeń. 

Dopiero po takiej „sanacji moralnej” możnaby pomyśleś 
o orgamizacyjnem Sfuzjowaniu się. Nie sądzę jednak, abyś- 
my w krótk'm czasie mogl: się całkowicie połączyć w jedno 
stowarzyszenie, Со oczywiście byłoby idealnem rozwiąza- 
niem sprawy. Narazie musimy się zadowolnić mniej dosko- 
nałą formą zjednoczenia. Uważam, że najlepszą taką formą 
byłoby stworzenie wspólnych członków zarządów, którzy- 
by brali udział na: wszystkich posiedzeniach poszczególnych 
stowarzyszeń z prawem zabierania glosu i głosowania. 
Musieliby to być oczywiście ludzie taktowni, zrównoważeni 
i ożywieni duchem pojednawezym. 

W związku z tem należałoby przesunąć terminy posie- 
dzeń, aby nie kolidowały ze sobą, Aby nie obarczać tych 
wspólnych członków zbyt częstemi posiedzeniami, możnaby 
wyznaczyć kilka osób, któreby na zmianę (po jednej) brały 
udział we wszystkich posiedzeniach. Głównem zadaniem 
tych Panów byłoby wyjaśnienie nieporozumień, łagodzenie 
przeciwieństw, usuwanie tarć i t. d. 

Dopiero, gdy w stowarzyszeniach zapanuje duch zgody 
i współpracy, duch pojednania i zrozumienia konieczności 
wspólnej obrony, dopiero wtedy będzie można pomyśleć 
0 wyższej formie organizacyjnej naszych stowarzyszeń. 

Jerzy Schimmel. 
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Stojąc na stanowisku umożliwienia wszystkim wypo 
wiedzenia się w tej tak ważnej dla właścicieli nierucho- 
mości sprawie, zamieszczamy powyższy artykuł, spodziewa 
jąc się, że posłuży on za materjał do dyskusji. 


W sprawie tępienia szczurów. 


W sprawie tępiemia grvzoniów Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych (Departament Służby Zdrowia) skierowało do 
рр. woijewodów okólnik Nr. 207, I. dz. Z. Z. 4446/29, 
w którym podany iest cały szereg ważnych. praktycznych 
wskazań: З 

Wobec znacznego rozpowszechnienia plagi szczurów 
w Polsce M. S. W. uważa, że należałoby przystąpić do szer- 
szej akcji odszczurzania w osiedłach, gdzie zaszczurzenie Wy- 
bitnie występuje. drogą obowiązkowego tępienia gryzoniów. 
Przeprowadzić odszczurzanie należy na zasadzie ustawy 
z dnia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie zwalczania chorób za- 
kaźnych oraz innych, występujących nagminnie (Dz. Ust. 
Nr. 67, poz. 402) dwa razy do roku w tych osiedlach, gdzie 
liczba ludności przekracza 2.000 mieszkańców, gdyż plaga 
szczurów w Polsce, prócz strat materialnych, częstokroć grozi 
także pojawieniem sie chorób zakaźnych. І 

Przy tębieniu gryżoniów szczególną uwage zwracać na- 
leży na sanatorja, szpitale, magazyny żywnościowe, młyny, 
rzeźnie. sklepy spożywcze, hotele i Ё p. 

Dla celówości аксі tepienia gryzoniów wskazane jest 
przeprowadzenie masowego tępienia w ściśle  ozmaczonym 
dniu, w którym właściciele realności oraz wyżej wyszczegó|- 
nionych obiektów winni wykładać trutkę, lub też stosować 
wyławianie szczurów pułapkami a wreszcie przez psy, Spe- 
cialnie dla tego celu tresowane. 

О wynikach każdorazowo przeprowadzonej ukcii od- 
szczurzania pp. wojewodowie przedłożą sprawozdanie Mini- 
sterstwu Spraw Wewnętrznych (Departamentowi Służby 
Zdrowia), według snpecialnego, załączonego do okólnika sche- 
шаш, gdyż obecnie z polecenia Departamentu Әу Zdro- 


wia, Państwowy Zakład Figjeny w Warszawie prowadzi 
eksperymentalne badania w sprawie dezynfekcji oraz od- 
szczurzenia, a więc pożądane są dane o wyniku tej akcji na 
poszczególnych terenach. 

Z trutek, obecnie stosowanych z dość dobrym wynikiem, 
zasługują na uwagę: 

1. preparat cebuli morskiej wraz z węglanem barytu 
„Ratol” firmy „Sanator ` — fabryka chemiiczno-farmaceutycz- 
na w Bydgoszczy; 

2. pasta fosforowa, przygotowana ex tempore, sprzeda- 
wana prawie w każdej aptece; ў 

3. pasta „Zelio” firmy Fr. Bayer w Lewerkusen — pasta 
tluszczowa, zawiera farbę anilinową i sól Thalium — preparat 
dobry, lecz zbyt drogi; 

4. pasta na tępienie szczurów firmy Zalewski w Rawie 
pasta ta zawiera cebulę morską w postaci skwarek; 

5. „Mortidar* L. Spiess i Syn w Warszawie — preparat 
zawiera węglan baru, zabarwiony czerwoną farbą amilinową: 

6. „Morol Laboratorium „Sanitas — wapno palone, 
gips i olejek anyżowy. 

Przy stosowaniu trutek przeciwko szczurom pamiętać 
należy, że częstokroć szczury "nie dają się truć stale jedną 
trutką, dlatego też od czasy do czasu należy trutki zmieniać. 

Z powyższego okólnika wynika, że dotychczasowe sta- 
nowisko Wydziału Zdrowotności Publicznej Magistratu 
m. Łodzi, domagającego się używania wyłącznie trutek reko- 
mendowanych i sprzedawanych przez Magistrat, jest mylne. 
Okólnik wyrażnie określa, że tępienie szczurów może się od- 
być zarówno przy pomocy trutek, jak i pułapek lub psów. 

W myśl tego okólnika w całej Polsce rozpocznie sit 
wkrótce wałka ze szczurami i myszami. Przeprowadzenie 
tępienia szczurów iest ohowiązkowe. 


Podatek od kapitałów i rent. 


W sprawie sposobu obliczania podatku dochodowego od 
kapitałów i rent z przychodów od wkładów "na książeczki 
oszczędnościowe w komunalnych kasach oszczędności, Mimi- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wydało do wszystkich рр, 
wojewodów okólnik Nr. 262 z dn. 27 listopada 1929 r. za 
Nr. S. G. 970/6 o następującej treści: 


Artykuł 28-miy rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 13 kwietnia 1927 roku o komumalnych kasach 
oszczędności (Dz. U. R. Р. Nr. 38, poz. 339) ustęp drugi posta- 
паҳуїа, że: 


„Przychody z wkładów та książeczki oszczędnościowe 
komumalnych kas oszczędności są wolne od podatku od ka- 
pitałów i rent, o ile wkład nie przewyższa kwoty określonej 
przez Ministra Skarbu”. 


Kwota, © której wyżej mowa została nstalona przez 
Ministra Skarbu w wysokości 5000 złotych, 


W sprawie obliczenia tego podatku Ministerstwo Skar- 
ku wyjaśniło co następuje: 


Podatkowi od kapitałów i rent w komumalnych kasacii 
oszczędności, podlegają procenty od wkładów na książeczk' 
oszczędnościowe od kwot przewyższających zł 5000 za 
okres, w kb rym ta przewyżka istnieje, natomiast do chwili, 
kiedy wkład wynosi! mniej niż złotych 5 000, lub od chwi!i, 
kiedy zmniejszył się pomiżei tei kwoty, podatku od kapita: 
tów i rent ліе oblicza się. Bez znaczenia przytem jest, слу 
wkładea ma jedną, czy więcej książeczek oszczędnościowycii, 
gdyż zwolnienie, o którem mowa, ma ra myśli osobę, której 
wkład w jednej instytucii nie przekracza 21. 5 000. 


Jednocześnie pp. wojewodowie mają zwrócić specialna 
uwagę zarządom komunalnych kas oszczędności. aby potra- 
cały podatek od kapitałów 1 rent od sumy przewyższające! 
zł. 5000, stanowiącej własność iednei osoby na iedną, lub 
więcej książeczek wkladkowych w danej komunalnej kasie 
oszczędności. 
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Ruch budowlany w Warszawie. 


Podług danych statystycznych, w ostatnich czterech la- 
tach wybudowano w stolicy, łącznie z pomocą komitetu roz- 
budowy m. Warszawy, następującą ilość izb: 


w 1925 r. — 3.453 izb, z poż. B. G. K. 11.706.000 zł. 
w 1926 r. — 3.115 izb, z poż. В. G. К, 9,259,000 zł. 
w 1927 r. — 7.473 izb, z poż. В. G. К. 42.452.000 zł. 
w 1928 r. — 2.070 izb, z poż. В. G. К. 27.805.000 zł. 


Z zestawienia powyższych cyfr widać, że Warszawa nie 
zaspokaja nawet połówy ilości izb, potrzebnej dla zastąpienia 
samego tylko ubytku mieszkań, gdy tymczasem wyliczenia 
tegoż komitetu określają jako minimalną normę roczną, zdol- 
ną wpłynąć ma zaspokojenie kryzysu mieszkaniowego na 
51.000 nowych izb, które Warszawa powinna stale budować. 


Komitet rozbudowy m. Warszawy omawiając fatalne za- 
budowanie Warszawy i wzmagający się kryzys mieszkanio- 
wy — wylicza, że większość кан w Warszawie (45 o/*) sta- 
nowią mieszkania 1-izbowe, mieszkań ściśle odpowiadających 
warunkom kulturalnym jest zaledwie 12,7 °/о, prócz tego sze- 
reg lokali, około 2300, jest takich, w których ilość okien jest 
mniejsza od ilości pokoi. Wobec przeważającej ilości osób 
żyjących z pracy zarobkowej, lokale 1-izbowe zdatne dla ka- 
walerów względnie małżeństw bezdzietnych, zajmowane są 
przez całe rodziny. Przeludnienie w Warszawie dochodzi do 
stanu wprost niespotykanego w świecie (za wyjątkiem Chin) 
gdyż na jedną izbę mieszkalną wypada 3,93 osób i na 288.000 
rodzin mamy zaledwie 200 000 mieszkań. W miastach zacho- 
dnich gęstość zaludnienia jest dwa razy mniejsza niż w War- 
Szawie, a mieszkania 1-izbowe stanowią znikomy procent. 
(Berlin 3° /о, Essen 0,7 °/o). 


Do zastoju budowlanego przyczynia się przedewszystkiem 
spekulacja placami budowlanemi, których ceny dochodzą do 
niesłychanych wysokości. 


Dla uzdrowienia anormalnych stosunków należy zdaniem 
komitetu rozbudowy stworzyć większe rezerwy placów bu- 
dowlanych po cenach niskich i umożliwić uzyskanie mieszkań 
ludności, utrzymującej się z pracy zarobkowej, umysłowej, 
czy też fizycznej, która stanowi większość. Na ten cel należy 
przeznaczyć tereny państwowe, leżące w pasie pofortecznym, 
z których po zaspokojeniu potrzeb państwowych i publicz- 
nych (gmachy rządowe, pola ćwiczebne, oraz parki, zieleńce 
i płace) na budowie mieszkalne możnaby wydzielić około 600 
ha. Nie jest to dostateczna ilość terenów do całkowitego 
usunięcia spekulacji placami prywatnemi, jednak wpłynie to 
na pewne uregulowanie polityki terenowej. 


Program swój komitet rozbudowy rozkłada na dwie 
części: 1) zaspokojenie ostrego głodu mieszkaniowego (osią- 
gniecie stosunku izb do ludności 1:18) w przeciągu 5 lat, 2) 
całkowita sanacja mieszkaniowa (osiągnięcie stosunku izb do 
ludnościi 11,34) w przeciągu następnych 15 łat. Analizując 
część 1-а programu komitet rozbudowy przewiduje, że na 
zaspokojenie ostrego głodu mieszkaniowego należy wybudo- 
wiać 128.194 izby, rozkładając zaś budowę na 5 lat należy bu- 
dować corocznie 25.638 izb. Jeśli dodać do tego przyrost lu- 
dności oraz ubytek mieszkań z powodu ruiny domów — ogó- 
lem w przeciągu 5 lat trzeba wybudować 305.579 izb, czyli 
rocznie średnio 51.000 izb. 

Pozostaje tylko pytanie, gdzie szukać środków па reali- 
zację takiego projektu budowlanego? 


Przymusowa gospodarka mieszkaniowa 
w Gdańsku. 


W Gdańsku kwestja przymusowej gospodarki mie- 
szkaniowej była przy ostatnich wyborach środkiem 
propagandy, skutkiem której socjaliści uzyskali olbrzy- 
mi przyrost głosów. Partja socjalistyczna ma zamia” 
ten wypróbowany środek wyborczy zatrzymać na wie- 
czne czasy i wobec tego we wszystkich sprawach, do- 
tyczących zmiany stosunków mieszkaniowych, zajmu- 
je negatywne stanowisko. 

Jednakże inne ugrupowania społeczeństwa gdań- 
skiego zapatrują się na tę kwestję inaczej. 

Liberalna partja gdańska wysunęła w tym kierun- 
ku m. in. następujące postulaty: 

„Niezwłoczne rozpoczęcie planowej likwidacji przy- 
musowej gospodarki mieszkaniowej, która z każdym 
dniem staje się coraz bardziej uciążliwa, jest gospo- 
darczą koniecznością. 


W celu umożliwienia utrzymywania starych do- 
mów w stanie zdatnym do użytku winne być czynsze 
w starych domach dostosowane do czynszów w nowych 
domach, pozatem właścicielom domów należy umo- 
żliwić dowolne rozporządzenie dochodami z domów przy 
równoczesnem zwolnieniu od podatku na cele rozbudo- 
wy, w pierwszym rzędzie tych właścicieli, którzy posia- 
dają domy o małych mieszkaniach. Należność komor- 
niana od lokatorów, którzy nie mają żadnego zabezpie- 


czenia i nie są w stanie płacić czynszu, musiałaby na' 


przyszłość być zabezpieczona przez komunę. 


Znamienne stanowisko w kwestji gospodarki mie- 
szkaniowej zajął gdański przemysł budowlany i ро- 
krewne z nim związki i cechy. żądają one: 


1. Jaknajszybszego zniesienia przymusowej gospo- 
darki mieszkaniowej. 


2. Zniesienia podatku na cele budowy mieszkań tak, 
by właściciele domów mogli otrzymywać реу czynsz 
przedwojenny w złocie. 


3. Wystarania się o potrzebne środki pieniężne w 
drodze zaciągnięcia pożyczki na budowę nowych do- 
mów. 

4, Całkowitego uwolnienia od wysokich opłat na 
budowę przyległych ulic i chodników. 


Żądania te podpisały następujące organizacje: 

Związek pracodawców przemysłu budowlanego, 
związek pracodawców połączonego przemysłu budowla- 
nego, związek pracodawców zawodów stolarskich, zje- 
dnoczenie związków pracodawców, powszechny zwią- 
zók pracodawców, zjednoczenie pracodawców  zawo- 
dów tapicerskich, związek pracodawców przemysłu ma- 
larskiego, związek pracodawców zawodów dacharskich, 
związek pracodawców — zdunów, zjednoczenie firm e- 
lektrotechnicznych, zjednoczenie firm instalacyjnych, 
zjednoczenie instalatorów, związek przemysłowy сеп- 
tralnego ogrzewania, związek zjednoczonych handla- 
rzy materjałów budowlanych, związek handlarzy ce- 
mentu, związek rzeszy niemieckich fabryk papy da- 
chowej, cech budowlany, cech malarski, cech ślusarzy, 
cech kamieniarzy, cech sztukatorów, związek  stowa- 
rzyszeń właścicieli nieruchomości, niemiecki związek 
właścicieli domów. 

Przykład ten powinien znaleźć jaknajprędzej па- 
śladownictwo w Polsce. 
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Informacje i wiadomości bieżące. 


Podatek od lokali. 


W jednem z pism miejscowych ukazał się artykui 
w sprawie podatku od lokali. W artykule tym podkreślono. 
że Najwyższy Trybunał Administracyjny orzekł, iż podatek 
lokalowy winien być wymierzany nie od pelnej sumy komor- 
nego, lecz po potrąceniu z niej opłat za Świadczenia. _ 

Wobec tego, że wiadomość taka może wprowadzić 
w błąd ogół płatników, wyjaśniamy, że wspomniane orze 
czenie М Т. A. odnosi się tylko do iych wypadków gdy 
komoerne obcimuje świadczenia t. zwane nadzyczajne, jak 


np. centralne ogrzewanie, opłatę za używanie windy lub s|” 


mebli i tt p Do zwykłych zaś świadczeń, które w każdym 
dömu obówiązują właściciela wobec lokatora, wspomniane 
orzeczenie N. T. A. nie ma zastosowania. 


* 


Magistrat miasta Łodzi przystąpił do rozsyłańia naka- 
zów płatniczych na podatek od lokali na rok 1930. Wobec 
tego, że na nakazach mylnie są wydrukowane terminy plat- 
ności, komunikujemy, że podatek od lokali może być zapla- 
сопу bez odsetek w następujących terminach: 

za 1 kwartał do 14 marca, 


II = „ t czerwca. 
„MI Е „ 14 września i 
ТУ 5 „ 14 grudnia. 


Listy ótłar na rzecz Ł. S. O. O. 


Pomimo ogłoszonego w ostatnim numerze Ł. Gł. O. wez- 
wania do właścicieli nieruchomości w sprawie złożenia 
w kancelarji Łódzkiej Straży Ogniowej Ochotniczej, Sienkie- 
wicza 54, list zbiórki z okazji „Tygodnia Strażaka”, liczni 
właściciele domów dotychczas jeszcze list owych nie 
zwrócili. 

Wobec tego, że niezwrócenie list zbiórki uniemożliwia 
Łódzkiej Straży Ogniowej zakończenie rachunkowości za 
ubiegły rok, prosimy wszystkich właścicieli nieruchomości, 
będących w posiadaniu wymienionych list, o nadesłanie ich 
wraz z ofiarami do kancelarii Łódzk. Straży Ogn. Och., Sie- 
kie'wicza 54, ewentualnie do Centrlanego "Stowarzyszenia 
Właścicieli Nieruchomości, Piotrkowska 46. 


Krysys w Łodzi. 


Sąd Okręgowy w Łodzi ogłosił w 1929 r. 326 nadzo- 
rów i upadłości, rozpatrzył 1 458 skarg handlowych i wydał 
3374 klauzul egzekucyjnych na weksle ponad zł. 1000. 


Sądy grodzkie rozpatrywały około 27550 procesów 
cywilnych i wydały około 88 200 klauzul weksiowych, t. ij 
po 300 klauzul dziennie. 

Urzędujący w Łodzi w liczbie 13 komornicy załatwili 
w ubiegłym roku około 40000 spraw (w roku 1928 okoła 
20 000). 

Około 40 proc. weksli "powierzonych bankom na inkaso 
skierowano do notarjuszy. 15 proc. tych weksli zostało wyku- 
pionych przed sporządzeniem protestu. Liczba więc pro- 
testów w Łodzi sięga około 33 proc. wszystkich -weksli 


Do 1 grudnia 1929 r. liczba zaprotestowanych u notarju- 
szy łódzkich weksli wynosiła 486 574, w tem 217 zagranicz- 
nych. Surma wszystkich zaprotestowanych weksli stanowi 
103212000 zł., z czego na zagraniczne weksle przypada 
709 000 zł. Bez sporządzenia protestu wykupiono u notarju- 


szy do dnia 1-go ХІІ. r. ub. 150 227 sztuk na sumę 3312600 
złotych, 


Tak wygląda sytuacja gospodarcza w naszem ongiś 
kwitnącem ośrodku przemysłowem. 


ja 
Bilety ulgowe do kin i teatrów wydaje kance- 
larja Centr. Stow, Właśc. Nieruch. Piotrkowska 46. 
jedynie w poniedziałki, środy i piątki od godz. 5—6 
po południu. 


z ШИШИИШИИОЦИНИРИНШИЦИЦИНИИНИИНЦИЦНННН, 


Spółdzielczy Bank Kred. Właścic. Nier. w nowym lokalu. 


Z okazji przeniesienia Spółdzielczego Bauku FK redytowe- 
go Właścicieli Nieruchomości m. Łodzi z zajmowanego dota:l 
lokalu przy Centralnem Stow Мас Nier- m. Łodzi, Piotr- 
kowska 46, do lokalu własnego przy ш. Piotrkowskiej 30 
odbyło się w nowej siedzibie w dniu 6 stycznia r. b. uro- 
czyste przyjscie, w którem oprócz czionków Rady Nadzor- 
czej i Zarządu Banku uczestniczyli m. in. pp. radny Poga- 
nowiski, dyrektor Towarzystwa Kerdytowego m. Łodzi L 
Gajewicz, radny Bialer i im. Wygłoszomo szereg prze- 
mówień, w których mówcy podkreślali doniosłe znaczenie 
spółdzielni kredytowej dla właścicieli nieruchomości. Zehra- 
nie zakończono życzeniami pomyślnego rozwoju dla nowo- 
powstałej placówki finansowej. 


Umowy z przedsiębiorcami kanalizacyjnymi. 


Zwracamy uwagę właścicieli nieruchomości, aby przy 
zawieraniu umów © przeprowadzenie kanalizacji na swoich 
posesjach огпастай wyraźnie czas, w którym roboty mają 
być wykonane. Zdarza się bowiem często, że przedsiębiorcy 
kanalizacyji odwlekają zakończenie prac na dlugie tygodnie, 
wskutek czego wiaścicięle nieruchomości narażeni są na 
przykrości ze strony władz sanitarno-policyinych. Taki stan 
rzeczy ma шесе na kilku nieruchomościach przy ul. Piotr- 
kowskiej, gdzie roboty rozpoczęte zostały już kilka miesięcy 
temu, a podwórza są dotąd rozkopane, w.-klozety zamknięte 
itd. Aby zapobiec temu, należy bezwzględnie oznaczyć 
w umowie termin ukończenia robót. 


Naturalny ruch ludności w Łodzi. 


Według danych cyfrowych Wydziału Statystycznego 
Magistratu, w okresie I-go półrocza 1929 roku na terenie 
m. Łodzi naliczono: urodzeń żywych — 5 399, zgonów — 
4175. a zatem przyrost naturalny wyniósł — 1 224. 

Dane powyższe odpowiadają niemal w zupełności licz- 
bom statystycznym z dwu lat ubiegłych. Mianowicie: w r. 
1927 przyrost naturalny w Łodzi wynosił — 2560, w roku 
1928 — 2680, za 1 półrocze, zaś w r. 1929 — 1224, co 
w okresie całorocznym dałoby — 2448. Najwyższy przy: 
rost naturalny w latach powojennych wykazał r. 1925, mia- 
nowicie 6 786. ? 


Zmiana adresu Wydziału Kanalizacji i Wodociągów. 

Wobec wykończenia własnego gmachu Wydziału Ka- 
nalizacji i Wodociągów przy ulicy Narutowicza 65, biura 
Wydziału przeniesione zostały z dotychczasowego lokalu 
przy ul. Narutowicza 2 do nowych pomieszczeń. 


Odwołania od nakazów magistrackich i władz 
administracyjnych. 


Przeciwko nakazóm remontu domów wydanym przez 


Magistrat przysługuje stronie prawo w dniach 14 od-dorę- 
czenia nakazu wniesienia za pośrednictwiem tej władzy, która 
nakaz wydała — odwołania do Województwa. Odwołanie to 
można wnieść na piśmie lub ustnie do protokółu. Dzień na- 
dania na pocztę uważa się za dzień wniesienia odwołania. 

Inny jest tryb postępowania przy odwołaniach przeciw- 
ko nakazom administracyjno-karnym wydanym przez władze 
administracyime za niestosowanie się do nakazu remontu 
domów ł innych. W tym wypadka: strona, która otrzymała od 
władzy administracyjnej orzeczenie karne, skazujące ją na 
grzywmę hub areszt, winna w dniach 7 po doręczeniu jej orze- 
czenia wnieść do tejże samej wladzy na piśmie żądanie skie- 
róowania sprawy do Sądu. Sprawa wtedy idzie do Sądu 
Okręgowego. Przeciwko wyrokowi Sądu Okręgowego służy 
tylko kasacja do Sądu Najwyższego w Warszawie. 


Przepisy o wyglądzie domów, 


Urząd inspekcyino-budowlany magistratu m. Warszawy 
powołał komisję, która zajmie się opracowaniem przepisów, 
dotyczących zewnętrznego wyglądu domów warszawskich. 
Zwrócona też będzie uwaga na elewacię wewnętrzną, w celu 
usunięcia. kontrastów. | 

Przepisy te będą wymagały aprobaty magistratu. i -rady 


"miejskiej. 


' 
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Koncesjonowane Biuro Urządzeń Kanalizacyjno-Wodociągowych 


Inżyniera M. Abramskieśo i H. Goldberga 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 109. 


Specjalność: Przyłączenia do miejskiej sieci kanalizacyjnej na dogodnych warunkach. 


Oświetlenie ulic. 


Pod tym tytułem zamieściliśmy w grudniowym nume- 
rze naszego czasopisma treść podania; skierowanego przez 
grupę właścicieli nieruchomości z Al. I Mają do Wydziału 
Przedsiębiorstw Miejskich w sprawie niedostatecznego 
oświetlenia ulicy Al. I Maja na odcinku od ul. Lipowe* do 
końca. 

Magistrat sprawę powyższą przychylnie załawwił i 
w tych dniach jeden z petentów=właścicieli nieruchomości 
otrzymał pismo następującej treści: 

MAGISTRAT m. ŁODZI 

Nr. dz. 1171/29/X1. 

Łódź, dnia 18. XII. 29. 

Przedmiot: wzmocnienie oświetlenia 
gazowego na ul. AL I-go Маја, 


Do 
Pana 


Jakóba Walda 
w miejscu 
AJ. I-go Maja Nr. 49. 


W odpowiedzi na prośbę Panów z dnia 23 listopada r: b. 
Magistrat m. Łodzi komunikuje, iż wydał Gazowni Miejskiej 
polecenie uruchomienia wszystkich latarń nieczynnych па 
ulicy Al. I-go Maja. 

Przewodniczący Wydziału 
Wiceprezydent 
Naczelnik Wydziału (—) Rapalski. 
(—) Brzozowski. 

W międzyczasie latarnie zostały przez Gazownię Miejską 

uruchomione, 


Parkany. 


Dotychczasowe zarządzenia, dotyczące oparkanienia pla- 
ców niezabudowanych, nie są oparte na podstawach praw- 
nych. Dopiero ostatnio przystąpiono w Warszawie do opra- 
cowania takich przepisów, opartych na ustawie o prawie 
budowłlamnem:. 

Przepisy o parkanach i ogrodzeniach przewidywać będą, 
że w śródmieściu nie wolno będzie stawiać parkanów szcze|- 
nych z desek. W przyszłości w śródmieściu, w dzielnicach 
wiillowych, parkany będą. mogły być stawiane wyłącznie 
z siatki metalowej, krat żelaznych, betonowych lub drew- 
nianych. Każdy projekt budowy parkanu wymagać będzie 
zatwierdzenia władzy budowianej. 


Sprawa wykupu rzeźni miejskiej. 

Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej, zlecającą Magistra- 
towi poczyńienie kroków przygotowawczych do wykupu 
z так koncesjonariuszów rzeźni miejskiej, Magistrat posta- 
nowił powołać dla tej sprawy specjalną komisję fachowo- 
doradczą, w następującym składzie: prezydent miasta, 
członkowie delegacii Wydziału Przedsiębiorstw Miejskich, 
przewodniczący Wydziału Zdrowotności Publicznej, miejski 
inspektor weterynaryiny, delegat wojewódzkiego urzędu 
weterynaryjnego, radca prawny Magistratu, oraz radni 
miejscy: adw. Kempner i adw. Hartman. 


Podatek od placów. 


Minist. spraw wewnętrznych, w porozumieniu z minist 
skarbu wyiaśniło, że podatkowi od placów niezabudowanych 
podlegają place, uznane przez magistrat za nadające się _do 
zabudowania. i ҮЛГҮ 

W myśl powyższego wyjaśnienia, na ulicach i w dzie|- 


RAA. 4 


nicach, które nie są przygotowane do komunikacii publicznej 
lub pod zabudowę (projekt regulacji m. Łodzi) nie będzie 
dozwolona budowa domów mieszkalnych, mających wyjście 
na tę ulice, przebudowy i nadbudowy znajdujących się przy 
takich ulicach budowli, 

Ulice istniejące lub części tychże oraz ulice nowozało- 
żone i place wtedy mogą być uznane za otwarte do publicz=- 
nej komunikacji i zabudowy, jeżeli są odstąpione zarządowi 
miasta od miejsca przenaczonego pod zabudowę do jakiejś 
zabudowanej lub wytkniętej ulicy, pozatem przygotowane do 
komunikacji miejskie, wybrukowane i zaopatrzone w chod- 
niki, zaopatrzone dostatecziiie w wodę, dostatecznie oświetlo- 
ne i skanalizowane oraz adwydnione powierzchnie. 

Magistratowi m. Łodzi przysługuje prawo zwolnienia 
od powyższych zakazów budowy w wypadkach zaslugują- 
cych na uwzględnienie. 

Odmowa zwolnienia ze strony Magistratu może być za- 
skarżona do 11 instancji, t. і. Okr. Dyrekcji Robót Publicznych 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi. 

Z powyższego wynika, że prawie wszystkie place, poło- 
żone na przedmieściach Łodzi, przy ulicach niezabrukowa- 
nych i nieprzygotowanych do komunikacii, podatkowi ос 
placów podlegać nie będą. 


Praca zamiast komornego. 


Mieszkańcy schronisk dla bezdomnych na Anopolu 
w Warszawie zalegali w dniu 1 grudnia r. b. w opłacie ko- 
imornego w wysokości zł. 30453 gr. 75. Większość tych 
mieszkańców, około 60 proc. stanowią bezrobotni, którzy 
nie płacą komornego. Wielu dłużników posiada dość ро- 
ważne zaległości, kwalifikujące ich do przeniesienia do do- 
mów koszarowych, stosowanego zwykle przez Magistrat 
m. Warszawy do niepłacących komornego mieszkańców. 
Jedynym sposobem zmniejszenia tych należności byłoby za- _ 
trudnienie bezdomnych przy robotach, głównie niwelacyi- 
nych, na terenie Anopola, zaliczając wynagrodzenie nia po- 
czet należności. W ten sposób można byłoby wykonać 
wiele robót niwelacyjnych, nie wykładając gotówki. Wyko- 
nanie robót umożliwi gospodarkę, zmierzającą do wzmocnie- 
nia gleby przez zasiew łubinu na wiosnę r. b. 

Projekt ten wydzial opieki społecznej i szpitalnictwa 
przyjął na ostatniem posiedzeniu. 

Bezdomny więc za otrzymane od Państwa lub samo- 
rządu mieszkamie będzie musiał płacić za mie gotówką, 
a jeżeli jest bezrobotnym, to swoją pracą. Tego rodzaju 
postawienie sprawy należy powitać z zadowoleniem. Przy- 
czyni się ono bowiem do wyrobienia przekonania w naj- 
szerszych warstwach ludności, że darmo nikt mieszkać пе 
może. 


Terminy licytacji nieruchomości. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało zarządzenie 
w sprawie terminów licytacii majątków nieruchomych. Licy- 
tacie takich majątków. jak dorn* w. posesii fabrycznych, grun- 
tów i t. d., nie będą mogły odtąd odbywać się w dowolnych 
terminach, lecz zgóry określonych, a to w tym celu, aby 
zapobiec wszelkim niespodziankom, mogącym wyniknąć z nie- 
uczciwych manipulacji licytacyjnych. Mianowicie, według 
zarządzenia, licytacje wszelkich nieruchomości miejskich będa 
mogły się odbywać wyłącznie w dniach 2—18 stycznia, 
2—18 maja, 2—18 września i 2—18 listopada. Dla nierucho- 
mości ziemskich wyznaczone zostały daty od 2—18 w mie- 
siącach: lutym, kwietniu, czerwcu, październiku i grudniu. 
Rozporządzenie to obowiązuje w przeciągu .} lat na obszarze 
całego państwa. x 
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Bezwzględna odpowiedzialność za wydanie czeku 
bez pokrycia. 


Sąd Najwyższy w Izbie II (Nr. И i K. 730-29) orzekł, 
że ustawa o prawie czekowem nie przewiduje czeków, które- 
by mogły nie mieć pokrycia, t. i. czeków t. zw. „grzecz- 
nościowych” i przeto, Skoro czek pod względem formy od- 
powiada wszystkim przepisanym wymaganiom, to brak po- 


krycia jego pociąga za sobą skutki karne (art. 51 prawa 
czekowego), niezależnie od celu, w jakim czek zostal 
wydany, 


W kraju i poza krajem. 


Podatki miejskie w Warszawie. 


Podatki miejskie nigdy jeszcze tak słabo nie wpływały 
јак w roku ubiegłym. W porównaniu z rokiem 1928 wpływy 
kasy miejskiej spadły o 507». Egzekucja mieiska jest do takie- 
go stopnia zarzucona pracą, że nie może sobie dać wprost 
2 nawałern tej pracy rady. Składy, do których zwożone 54 
zabrane u podatników: miejskich rzeczy, są przepełnione, tak, 
że niema gdzie kłaść nowych rzęczy, zwożonych codziennie. 

Sytuacia zatem Kasy Miejskiej, która gros swych docho- 
dów opiera na wpływach podatkowych, jest rzeczywiście 
trudna. 


чәл ж. 


Јак można zarobić pieniądze. 
(Ciekawy przykład.) 


„Kölnische Zeitung” przynosi opis godnego uwagi zda- 
rzenia, wykazijącego dobitnie, do czego doprowadza nadmier- 
ne obciążenie podatkowe: 

Oto pewien właściciel wielkiej posesiii w jednem z miast 
niemieckich, który nie mogąc znaleźć na swój majątek na- 
Буусу, prowadził przez wiele lat nader skromne życie, aby 
majątek ten ocalić, skorzystał wreszcie z nadarzającej mu się 
okazji i sprzedał swoje posiadłości miastu. Ze sprzedaży 
uzyskał 5.000.000 marek. W razie zdeponówania tej sumy 
w Niemczech otrzymywałby 300.000 mk. rocznego dochodu. 
Z tego Ściąganoby mu na podatek dochodowy, kościelny, ma- 
iątkowy i in. więcej niż połowę, t. i. 170.000 marek. — Wta- 
ściciel tego olbrzymiego majątku zwrócił się więc do rządu 
jednego z kantonów szwłajcarskich z prośbą o przedłożenie 
miu tak zwanej oferty podatkowej w razie przesiedlenia się 
do Szwajcarii. Na podanie swoje otrzymał piśmierną odpo- 
wiedź, opierającą па 30.000 franków, t. і. 24.000 mk. rocznie. 
Wskutek tego posiadacz 300.000 rocznego dochodu postanowi! 
opuścić widzięczną niemiecką ojczyznę i przesiedlić się do 
Szwajcarii, uzyskując w ten sposób pokaźny zysk w kwocie 
146.000 mk. rocznie. f 


Dodatek komunalny w Warszawie. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Mieiskiej m. st. 
Warszawy uchwałono pobrać dodatek komunalny do podatku 
od nieruchomości па rok 1930 w wysokości 50% oraz upo- 
ważmić Magistrat do stosowania ulg w wysokości 121/2"/ dla 
tych właścicieli, których nieruchomości posiadają ponad 507 
lokali jedno i dwuizbowych i wymagają koniecznego remontu. 

Pomimo, że w Warszawie, jako stolicy miasta, potrzeby 
są zupełnie inme i bez wątpienia wieksze niż u nas, jednak 
wystarcza tam 507/o-wv dodatek. 

Komorne w Berlinie. 

Ustawowe komorne w Berlinie w styczniu 1930 r. wynosi 
podobnie јак w grudniu ub. roku 120,5"/6 przedwojennego ko- 
mornego w złocie, ewentualnie 116,57/, o ile lokator przejmnie 
na siebe wykonywanie t. zw. „Schónhejtsreparaturen”. 


Niniejszem komunikujemy naszym Sz. Członkum, że 
poczynając od 1 stycznia 1980 r. opłata za prenumeratę 
Łódzkiego Głosu Obywatelskiego w wysokości 2 zł. kwar- 
talnie pobierana będzie wraz ze składką członkowską. 


Centralne Stowarzyszenie 
WŁAŚGICIEL' NIEFUGHOW OŚCI m. ŁODZI 
і Województwa Łódzkiego w Łodzi, Potraowska 46. 


Finanse komunalne w Warszawie. 


Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił Magistratowi 
m. st. Warszawy dla przedsiębiorstwa wodociągów i kama- 
zacji dwie pożyczki przewidziane w budżecie na rok 1929/80, 
w wysokości: jedną 1650000 zł. na wykonanie przymusu 
wodociągowego i drugą — 2 000000 zł. na budowę kanałów 
dla nowych osiedli na wspólny koszt z ich właścicielami. 

Z sumy 1650000 zł. nastąpi przymiusowe przyłączenie 
1 100 posesyj na przedmieściach przylegających do miejskiej 
sieci wodociągowej, jednakże z nią przez właścicieli domów 
nie połączonych. W r. ub. nastąbiło przyłączenie 50 domów, 
reszta zaś połączona będzie w roku bieżącym. 

Roboty kanalizacyjne kosztem 2000000 zł. będą rozpo- 
częte wczesną wiosną. 

Bank Gospodarstwa Krajowego udzielił Magistratowi 
tych pożyczek w postaci obligacyj, któremi Magistrat będzie 
splacat przedsiębiorców. 


Budżety miast polskich. 
Budżety administracyjne 636 miest 
1928/20 zamykały się w dochodach i wydatkach sumą zł. 
766 000000. па którą składało się 301 000 000 zt dochodów 
zwyczajnych i 375 000.000 dochodów padzwyczajnych oraz 
384 000 000 złotych wydatków zwyczajnych i 282 000 000 zł. 
wydatków nadzwyczajnych. Budżety nadzwyczajne są raczej 
teoretycznym planem, niż realnem zamierzeniem, gdyż 921/5 
proc. dochodów nadzwyczajnych stanowią pożyczki, których 
realizacja jest trudna. Po wyeliminowaniu z budżetów całej 
sumy pożyczek, ogólna suma dochodów wyniesie nie 766 mil. 
zł, a 419 mil. zł. 
Budżety powiatowych związków komunalnych zamykają 
się sumą 437 000 000 zł. 


polskich na гок 


Opieka nad bezdomnymi w Warszawie. 


W roku ub. Staraniem magistratu wzniesiono budynek 
przy ul. Podskarbińskiej o 57 izbach, kosztem 420 tys zł. 
następnie 35 budynków w Annopolu © 640 izbach kosztem 
2350 tys. zł. Ogółem na bezdommych wydatkowano w r. ub. 
3158900 zł. 


Pośrednicy mieszkaniowi w Warszawie. 

Wobec tego, że jeden z pośredników mieszkaniowych 
wystąpił do sądu o przysądzenie mu prowizii za pośredni- 
czenie w najmie mieszkania, sprawa ta wypłynęła na forum 
publiczne. Otóż w myśl obwieszczenia p. komisarza rządu 
im. ste Warszawy z d. 17 grudnia 1929 r. w tej sprawie, po- 
średnictwem mieszkaniowem zajmować się mogą jedynie 
osoby, które uzyskają pozwolenie minist. spraw wewnętrz- 
nych. 

Pośrednicy winni złożyć podania do М. 5. W. za po- 
średnictwem komisariatu rzadu przed 15 b. m, pod rygorem 
odpowiedzialności za nielegalne pośredniczenie w naimie 
mieszkań. 


Pożary w Polsce. 


Z danych statystycznych Powszechnego Zakładu Ubez- 
pieczeń Wzajemnych wynika, że w roku ubiegłym ogromnie 
wzrosła palność w Polsce; w pierwszych trzech kwartałaci 
roku ubiegłego było 10995 pożarów, przyczem pastwą ognia 
padło 19646 nieruchomości wiejskich 1 małomiasteczkowych. 
Ogólna suma strat wynosi około 36 milionów złotych. 


W roku 1928 liczba pożarów wynosiła tylko 7846, a 
ogólną sumę strat obliczono na około 20 miljonó złotych. 


Z szczegółowych danych Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń budowli od ognia wynika, że zlikwidowano na 
terenie działalności Zakładu (Kongresówka, Kresy Wscho- 
dnie, Małopolska) od 1. I. 1929 do 1. IX. 1929 r. 8724 poża- 
rów przy zgorzałych 15090 nieruchomościach na sumę z}. 
30 227 000, 
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Terenowo powyższe pogorzele przedstawiają się nastę- 
ријасо: 


Zlikwidowano „o | Na sumę OR 
Województwo |-— „Boy, JL EE 9%, 00 
ooo ogólnej 
poża .| stos % ui ruels |; це) | zł gr | sumy 
Kieleckie 905 11/6 1559 10,40 | 8,8527 »| 12,75 
Lubelskie 6.7 165 1421 u,42 | 4.39% 14] 1487 
Łódz ie 902 117.31 13/2 8.52 | 2.476,299] 5,19 
Warszawskie 902 1.33 1,207 7199 [3.442.394] 11,39 
Białostockie 440 | 3,04 s35 5.06 ,06-.214| 6,84 
Nowogródzkie 387 | 4,14 1474 7.15 | 2,8 8,515] 0,29 
Puleskie 503. | 64 1.187 787 | 1830,4G9] 6,06 
Wil ńskie 496 5.09 521 R44 | 1230,04 | 4,10 
Wołyńskie 787 ИДЕ, 1.479 11,18 | 1.847, 82 942 
Krakowskie 669 7.07 s34 öil K ł19.6,3) 4,70 
Lwowskie 172, 8,55 1,187 "ли | 1,951,844) 6,40 
Stanisławowsk.| 652 TAT 922 6.11 964,00 | 314 
Tarnopolskie 482 8.10 846 kl | 847.1: Bal 2,80 
O бет [8731 1 „Bo 1 60, |0 27,00 100, — 


Odpowiedzi Redakcji. 

Jan F-i. w Karolewie. Sąd Najwyższy orzekł, że 
lokator, biorący w najem mieszkanie, nie ma prawa bez 
zgody swego kontrahenta, dokony w ać istotnych przeróbek, 
które decyduią o przeznaczeniu danego pomieszczenia. N. L 
183/23; 30. УШ. 23; G. ©. 52/24. Sprawa więc Pańska jest 
bezwzględnie do wygrania, 

K. Müller w Pab. Taksa dla komorników z roku 1924 
(Dz. U. 71 poz. 689) gmin nie dotyczy. 

Ludwik P. Główna. Jeżeli kupiec dobrowolnie opróżnia 
wynajęty przez niego lokal, to iego wspólnik nie może ko- 
rzystać z ochrony lokatorów. (Orzeczenie Sądu Najwyższego 
z 27 wirześnia 1927, HI Rw.: 1677/27). 


„Chojny”. Pod nędzą wyjątkową należy rozumieć nędzę 
faktycznie wielką i długotrwała, a nie nędzę chwilowa. 


(Orzeczenie z 31 miała 1927, HI Rw, 1218/27). 


Księgowość „Rui”. 

Nowoczesna księgowość ta nie tylko że znajduje rozpo- 
wszechnienie w sferach przemysłowych i handlowych, ale 
nawet zaczely się nią interesować instytucie komunalne, 

Tak np. magistrat w Pabianicach, jako pierwszy zapro- 
wadził u siebie księzowość „Ruf”; ponieważ okazala się ona 
skuteczna, przeszła na tę metodę również i elektrownia 
w Pabianicach, która jest podporząkowana magistratowi. 

Następnie wprowadził magistrat w Piotrkowie ten Sy- 
stem w swych przedsiębi ин, ach jakto: w gazowni, w kana- 
zacji, w! wodociągach, w halach i w betoniarni; interesują 
się tą księgowością Еи i magistraty innych mięjsco- 
wości. 

Należy to uważać za sukces, który osiągnęła księgoów ość 
„Ruf”, wskutek wielu swych wytycznych zalet. 

Jako system księgowania  kalkowaniem, księgowość 
„Ruf” zaoszczędza wiele na czasie, pracy i kosztach i p9- 
mimo to umożliwia takową wykazywaniem соле bi- 
lansów; księguie się za jednem pociągnięciem pióra па 
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Łódź, Она 25, Tel. 100-25 
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rachunku rzeczowym lub osobowym i jednocześnie przez kal- 
kę i w żurnalu. 

Metoda „Ruf” usuwa wszelkie księgi, odpada zatem mo- 
zolma praca przenoszenia z jednej księgi do drugiej i unika 
się równocześnie błędów i opuszczeń, odszukanie których 
zabiera wiele czasu. 

Wszystkie firmy, instytucie komunalne, które w siebie 
tę praktyczną 1 przejrzystą księgowość zaprowadziły, są 
z noj zupełnie zadowolone. 

Przedsiębiorstwa i właściciele przedsiębiorstw, którzy 
się śuteresują postępem, winni zerwać z przestarzałemi. nie- 
p aktycznemii metodami, które przy wielkim niepotrzebnym 
trudzie wytwarzają jednak zaległości i даја zwykle rezultaty 
z opóźnieniem. 

Na życzenie interesantów księgowość „Ruf” demonstru- 
je i wszelkich wyjaśnień wdzieła O. R. Pieifier, Łódź, Koper- 
піка 57, tel. 166-83. 
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| Za kilka dai nowy fiim dźwiękowy. 


W rolach głównych: 


| ! Collen Moor? 
Neil Hamilto 
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wkrótce będzie śpiewać w ŁODZI. 
С OPE үт тне уи сч т FO ИШ S Ф 


"a 


| 
? 
? 
А 
| 


BROWAR 


+ 


dzo теғ 


Do jakich firm zwracają 


się właściciele domów? | 15 


КҮ 


í MOT 


naprawa i przewijanie motorów, wykonanie szybkie i solidne, wypożyczanie motorów па czas 


na składzie części zapasowe 


inż. REICHER i S-ka, Foiudniowa 28, tel. 30—00. 
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OBWIESZCZENIE. 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m Łodzi podaje do pow 
szechrej wiadomuści że 


zwyczajne ogó!nz zebranie Gzłorków Towarzys!wa 


odbędzie się w dniu 19 lutego r. b. o godz. 4 po pot, 
Towarzystwa Kredytowe -o pizy ul Pomorskiej 21. 


w gmachu 


Porządek dzienny ogólneuwo zebrania ob jmuje: 

1) Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1923. 

2) Projekt da etatu na rok 1930 

3) Wybór 3eh Dyrektorów. 

4) » 

5) 6 

Wstęp na ogólne zebranie przysługuje wszystkim (о. Кот 
Towarzystwa, to jest osobom, które zaciągnęły w U wie pożyczkę 
w listach zastawnych, o ile wogóle służy m z pr wa możność roz 
porządzania swoim majątkiem. Za małoletnich, ubczwłasnowo:nio* 
nych 1 pozostających pod opieką. prawo stosu na ogólnem zebraniu 
przysługuje Ich opiekunom i kuratorom. Mąż właścicielki 
uczestniczyć па ogólnem zeb/aniu bez upoważnienia. 


1 go zastępcy Dyrektora, 
eh Członków Komitetu Nadzorczego. 


może 


Członrk Towarzystwa może przelać swoje. prawa da głosowi 
nia na ogólnem zebraniu na innego Członka, тїї 
może mieć więcej niż dwa głosy. 


joedpakże nie 


Na dni 15 przed ozólnem zabraniem, to jest do dnia 4 go 
lutego r. b. mogą być podane do Копей Nadzorczego wnioski 
na ogólne zebranie, opatrzone przynajmulej 20 ma podpisami. 

Sprawozdanie Dyrekcji za rok ubiegły, oraz projekt etatu 
na rok 1030 ty będą dostępne dla Stowarzyszonych w Biurze To. 
warzystwa, poczynając od dnia 4 vo lutego r. b 

Bilety wejścia na ogólne zebranie wydawane będą w Biurze 
Towarzystwa, w godzinach biurowych, poczynając od dnia 12 zo litego 
r.b do dnia 18 lutego т, b. włącznie. Нел biletu wejścia nikt na 
salę ogólnych zebrań wpuszezonym nie będzie. 
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„Radjo-Pogolowie" 


Naprawa, przebudowa. anteny Ładowanie i 
a umulatorów. Przebudowa и wyłączeniem 
w aparatach nieselektywnych 


ŁÓDŹ 
ioemo:ska 22, 
ret. 182-40 
wypożyczanie 
Radjo Łódż 


Radjoaparaty 


części, ładowanie akumulatorów 


„RADJO-0M" 


Łódź, Cegielniana 47, tel. 79:05. 


elektryczne wszelkiego rodzaju nowe i używane, elektropompy 
Najtańsze zródło, —— sprzedaj, kupno, zamiana, wypożyczanie. 


| WARSZTATY REPERACYJNE, 
U 


— Instalacje siły i światła. — Składy żarówek i materjałów instalacyjnych. 


do studni i filtrów. 


«222773 


naprawy 
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XXVIII 
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Neue Lodzer Zcifun$ 


jest najpoczytniejszem i największem 
pismem niemieckiem na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej. 


NEUE LODZER ZEITUNG 


jest bezsprzecznie najlepszym 
organem ogłoszeniowym. 
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Redakcja i Administracja: 
Łódź, Piotrkowska 15 (dom własny) 


Konto bankowe: Niem'ecki Bank Spółek Zarobkowych, 
Łódż, Aleje Kościuszki 45/47, Bank Przemysłowców 
Łódzkich, Łódź, ul. Ewangelicka 15 i Dresdner Bank, 
Berlin W 56. Konto przy Р. К. O. Warszawa Nè 61.932. 
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Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się da $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dy- 
rekuja podaje dv powszechnej wiadomosej, że zażądane х0- 
stały pożyczki na niernchumości: 

J, pod N 789 hhiikk/rrss przy ul. 6:.g0 Sierpnia, 
przez Rodz. Bechtoid pożyczka pierwotna zł 50,060 — 
2.pod № 88а przy ulicy Audrzeła, przez Елга Zelig» 

mana pożyczka повіка z przeszacowania zł. 50.000,— 

3. pod M 47NN pzy ulicy Zawadzkie, pożyczka dodat- 
kowa z pizeszaeowania 71 100.000. przez małż, Steinbock, 
4 ро №3 przy ulicy Bol, Limanowskiego, Otto 

Zilkego pożyczka pierwot a zł. 210000. — А 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzielaniu zażądanych po- 
życzeęk siowarzyszeni zechcą |rzedstawić Dyrekcji w prze- 
ciągu dni 14 od daty wydrusowania niniejszego obwieszczenia 

Łódź, dnia 11 stycznia 1481 r, 


lrizez 


Dyrekcja 
TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO 
miasta 00021, 


Do jakich firm zwracają się właściciele domów? Ni 


Dyrekcja Tow. Kredytowego miasta bodzi. 


podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, 
obciążone pożyczsami Towarzystwa, za niepłacone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały 
na sprzedaż przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godzinie 11 ej z тапа w Kancelarii | 
Wydzia u Н poteczn-go m. Łodzi, przy ulicy Pomorskiej № 21 przed wyzuaczonemi rejentami. 

„biór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowie- 
dnich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowe;o m. Łodzi i tamże 
przeglądane być mogą 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie 


msz" Poznan" 


ja się dnia następnego. 
A ы ——————--өӨөӨӨӨ—————————Є———— 
№ № | Licytacja | 
(ЧЕЛ przy ul cy | Wadium rozpocznie przed notarjuszem Dnia 
nierucnom, się od sumy | 
фр 579 А. == = —— 3 = 
| 
21 Ma Wschodniej 8 000 60 000 5 Jarzębskim 17-11-1930 
AW ў Nowo-Cegielnianej 3040 | 22800 W. Jeźewskim 
| Эі na Żeromskiego 390840 | 298 800 L, Kahlem е w 
30 h Franciszkańskiej 4 740 35 550 A. Karn w» iskim 4 5 
270 xi Gdańskiej ` 20000 | 150000 J. Krzemieniewskim „в 
288 ао Szkolnej 2 180 16 350 B. Lisowskim 18-111-1930 
288 ap н 11 400 85 500 1, Ładą PRA 
303 b Wsrhodniej 4 880 36 600 W. Siniarskim "© о» 
321 к! Szkolnej | 5120 | 88400 A. Smolińskim ні ж 
| || 
507 Piotrkowskiej 6 640 49 800 14. Trojanowsk.m „ 
20 111-1930 
602/3/4 7 9 920 74 400 J Andrzejewskim да | 
| 
7192 © Karola 5 060 37 950 W. Jeżewskim sa 
798 k 28 p. Strzel. Kaniow, | 3820 | 28660 | L. Kahlem sady і 
4327 Rzgowskiej 8 000 60 000 5. Kornem И 
769 Piotrkowskiej 58 600 439 500 13. Lisowskim 7-1У-1930 


L'eytacje powyższe o ty.e dokonywane będą, o Пе poszukiwane na eżnoś:i do chwil 
ostalecznego przybicia w dniu licytaci zapłacone nie będą 
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Sp. z ogr. odp. 


Pierwszorzędny Zakład Pogrzebowy 


| % 
| _ % KAROL G.FISCHER Se» © 


Łódź, ul. Sienkiewicza 89, dom własny, Tel. 1.49-41 $ 


% Egzystuje od 1880 roku, А d 
| Urządza pogrzeby od najskromniejszyc h do пај Lódź, ul. Brzezińska 100, telet. 175 66. 
| wspanialszych. Jedyny w kraju KARAWAN tej 
| Ф KLASY z elektrycznem oświetleniem zewnątrz X л o dk. М 
| i wewnątrz. Wielki wybór trumien metalowych $> Dojazd tramwajami M l i 6. 
( Ф dębowych i sosnowych. Stale na składzie wielki | , А 
| ż AA е, Dostawa Geqły na dogodnych warunkach, 
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y w 23 
| тигр: АСЕ АЛЫРЫ ШЫНЫ ИНЕЛЕР. > A I: 
| KOSZERNYCH WĘDLIN Zawadzka № 9 tel 148.09 
Р E È UL ci <> 1 і D DIAMENT Piotr owska № 45 t 1, 13041 
. Nowomiejska 24 tel, 149-42 
J EJ IN Cz Gdańska 14, tel, 149-43, Wschodn a № 5". 
Łódź, Wólczańska 15°. Wysyła s'ę kiełbasę zagranicę. 
| T-l. 128-97. POLECAM: 


TRACY T trzy razy dziennie świeże parówki, świe 
Wyrabia i poleca DRUCIANE żą wędlinę jako też suche kiełbasy. 


parkany, pleciunki, tkaniny, gazy 
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miedziane Соно ‚Кам J. Kaczmarski, lioirkuwska 286, telelon 1.28-9%, przyjmuje 
Ava do robót beton, we wszysikieh | wszelkie instalacje światła i siły oraz sprzedaż art elektro-techn. 
| metalach etc etc. żarówek radjo aparatów i ich ezęset. 


Redaktor: Oskar Friese, b. poseł Wydawca Centralne StowarzySZenie Właścicieli Nieruchomości m Łodzi i Województwa 
Łódzkiego, Łódź, Piotrkowska 46. Odbito w drukarni „Neue Lodzer Zeitung”, Piotrkowska 15, 


